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W U L F I L A
PROPAGATOR KULTURY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ W STAROŻYTNEJ MEZJI I  TRACJI*

W tym roku m ija  1600 r o c z n io a  śm ie r c i W u lf i l l  /+ 3 8 3 / ,  
k tó ry  mimo p o tę p ia n ia  p rzez  potom ność za  h e r e z ję ,  ma niem ała  
z a s łu g i  wobec k u ltu r y  e u r o p e j s k ie j .  W u lf i la  / U l f i l a ,  U r f i la ,  
O u l f i l a /  b y ł ar iań sk im  biskupem Gotów, o s ied lo n y o h  w s t a r o ż y t ­
n ej T r a ć j i  i  M ezji, k tó r e  b y ły  wsohodnlmi terenam i d z i s i e j s z e j  
B u łg a r i i .  Jego  p o s ta ć  j e s t  do te g o  s to p n ia  zw iązana z losam i 
narodu, że n ie  można mówić o s ta r o ż y tn y c h  Gotaoh i  io h  k u ltu ­
r z e ,  n ie  w ym ien iając je g o  nazw iska^ . W pewnym bowiem e ta p ie  

h i s t o r i i  Gotów b y ł on n ie  ty lk o  io h  duchowym ojoem i  przywód­
c ą , a le  i  w sp ółtw órcą  io h  k u ltu r y ;  podobnie jak  S00 l a t  póź­
n ie j  C yryl i  Metody d la  S ło w ia n , tak  W u lf ila  d la  Gotów, w c e lu  
u ła tw ie n ia  s o b ie  praoy m is y jn e j , opracował sp e o ja ln y  gook i a l ­
f a b e t ,  p r z e ło ż y ł  na ję z y k  gook i B ib l ię  o r a z , jak  p ozw alają  
p rzyp u szczać  ź r ó d ła , s tw o r z y ł narodową w języ k u  gookim l i t u r ­
g i ę .  Te wiekopomne d z i e ł a  s ta w ia ją  go n ie  ty lk o  w r z ę d z ie  n a j­
s ta r s z y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  g o o k ie j  i  w o g ó le  germ ańskiej l i t e ­
r a tu r y , a le  ró w n ież , jak  to  z r e s z t ą  p o d k reśla  w ie lu  s ta r sz y c h  
i  m łodszyoh historyków ^ w sz e r e g u  twóroów e u r o p e jsk ie j  k u ltu ­

r y . W zw iązku ze  wspomnianą ro o zn io ą  pośw ięcim y t e j  tr a g io z n e j  
p o s ta o i  n ie c o  w ię c e j  uw agi. N ajpierw  omówimy k rótk o p o d ło że , 
na którym  p r z y s z ło  mu d z ia ła ć ,  potem scharakteryzujem y je g o  
ż y o ie  1 d z ia ła ln o ś ć ,  a w r e sz o ie  o b sz e r n ie j  wyeksponujemy je g o  
z a s łu g i  wobeo k u ltu ry  o h r z e ś o ija ń s k ie j .

X J e s t  to  ro zszerzo n y  r e f e r a t  w ygłoszony 18 maja 1982 r .  w 
Poznaniu podczas sympozjum na tem at: "Bałkany i  P o lsk a  w 
s t a r o ż y tn o ś c i  i  śred n low ieozu */B aloan iou m  I / .

1 P or. H.W olfram, G esoh ioh te der G oten, MHnchen 1979^, 8 3 -9 7 , 
1 3 1 -1 3 4 .

2 Por. T .E .K a rsten , D le Germanen. Elne Einfłthrung in  d ie  Ge- 
so h io h to  ih r e r  Spraohe und K u ltu r , H e r lln -L e lp z lg  1928,
218: "Seln  Lebenswerk -  h auptsH ohlich  duroh Umarbeitung der

g o t ls c h e n  R u n en so h r ift  g e so h a ffe n e  g o t iso h e  A lphabet und d ie  
g o t is o h e  B ib elH b ersetzu n g  -  war e in e  G ro ssta t im D le n ste  der  
germ anischen  V olk serzioh u n g  und K ultur"; G .H aendler, Die 
abendl& ndische K lrohe im Z e l t a l t e r  der V81kerwanderung, 
B e r lin  1980, 30: " W u lfila s grH sste  L eistu n g  war d ie  Hber-
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i .  Stosunki sp o łeczn o-k u ltura lne u Gotów przed W u lfilą

Praojczyzną Gotów, jak naa o tym informują źród ła  s ta r o ­
żytne*^, a szc zeg ó ln ie  dane h istoryk a  Jordanesa /+ 5 5 i/^ , b y ła  
Skandynawia i  p rzy leg łe  do n ie j  tereny /do d z iś  nazwa wyspy: 
G otland/. Na przełom ie naszej ery rozpoczęła  s i ę  lóh wędrówka 
na południowy wsohód /poprzez u jś c ie  W isły i  d z is ie j s z y  Gdańsk/ 
tak że zetknąwszy s i ę  po raz pierwszy z Rzymianami w r .214  i  
o sied liw szy  s i ę  ok. r . 230 na półnoonyoh wybrzeżach Morza 
Czarnego, prąo o ią g lo  na połu d n ie , s ta n o w ili n ieustanne za­
grożen ie d la  państwa rzym skiego. Za oesarza A ureliana w r.257  
w yp ęd zili ju ż  Rzymian z Daoji^ i  d o ta r li  aż po Dunaj, który

raz po raz p rzek racza li pustosząo tereny cesarstw a rzym­
sk ie g o . W m iędzyczasie z a j ę l i  B ezarabię, Mołdawię, Siedm io­
gród, zdobyli Bizanojum, Cyzyk i  G recję, n a jeo h a li na zachod­
n ie  tereny Małej A zji paląo w r .263  słynny Artem izjon e fesk i^ .

setzung der B ib el in s  G otisohe. Es handelt s io h  dabel auch 
urn ein e grosse  K u ltu r le is tu n g , denn W u lfila  musste eine go­
t iso h e  S ch riftsp raoh e e r s t  sch a ffen  -  wie auch so manoher 
M issionar der N euzeit" .

3 N ajstarsze lnform aoje o Gotach por. P lin iu s , H is to r ia  natu- 
r a l i s  XXXVII,35, /G utones/; T a o itu s, Annales 11 ,62; Germa­
n ia  43.

4 Jordanes, G etica 4 , PL 69,1254: "Ex hao ig i tu r  Soandza /3kan< 
dynawia/ in su la  quasi o f f io ln a  gentium aut o erte  v e lu t va- 
gina nationum oum rege suo B erig Gothi quondam memorantur 
e g r e s s i;  qui ut primum e navibus exeuntes te rra s  a t t lg e r e ,  
i l l i c o  looo nomen dederunt. Nam hodle i l l l o ,  ut fe r tu r ,  
G othisscandza /Gdańsk/ vooatur . . .  Unde mox promoventes ad 
sedes Ulmerugorum . . .  eorumque v lo in o s  Vandalos lam tuno 
sublugantes s u is  applloavere v l c t o r i l s  . . .  Qui ap tissim as  
sedes looaque dum q uaerit oongrua, p erven it ad S cyth iae  
te r r a s , quae lin gu a  eorum Oium vooabantur. Exinde lam velu t  
v io to re s  ad extremam Scyth iae partem, quae Pontloo Marł v i -  
olna e s t ,  properant"; ^or. C .W eibull, Die Auswanderung der 
Goten aus Sweden, GBteborg 1958; J.Svennung, Jordanes und 
Scandia, Uppsala 1967; J .C zarneoki, The Goths in  the An- 
o ien t Poland, Miami 1975; R.Hoohmann, Goten und Soandlna- 
v ien , B er lin  1970.

5 D.Morin, I  p ro v in c ia le s  r i t i r a t l  d a lia  Daoia, "Revue des 
Rtudes Roumaines" 3-4 /l9 5 5 -5 6 /i7 0 -2 1 9 ;  Ammlanus M a ro e lll-  
nus, Rerum gestarum XXXI,3 .

6 M.Salamon, The ohronology o f Oothio ln cu rsion s ln to  A sia  
Minor in  the I I I  Century A .D ., "Eos" 59/1971/109-139.



127

Około półowy IV wieku p o d z ie li l i  s ię  na Ostrogotów lub Greu- 
tungów 1 Wizygotów lub Terwingów?.

Niewiele poza szozątkowymi informacjami wiemy o organi­
z a c ji społeozno-polltyoznej Gotów przed W ulfllą . Wg Taoyta 
"mieszkający za Lugiami Ootonowle /ta k  nazywa Gotów/ rządzeni 
b y li przez królów, a le  surow iej, n iż reszta  ludów germańskioh, 
jednak n ie z zupełną utratą wolnośoi"^. Z ostatnioh badań h ls -  
toryoznyoh wynika, że ca łe  ich  żyole społeozno-polltyczne zor­
ganizowane było na bazie plemiennej w oparciu o oiesząoe s ię  
dużą sam odzielnością wspólnoty w iejsk ie  z własnymi tradyojami, 
zwyozajami i  kultami re lig ijn y m i. Jednym z głównych źródeł 
do poznania życia  tyoh wspólnot j e s t  zachowane "Męczeństwo ów. 
Saby", zamordowanego w 372 roku . Wynika z niego, że o spra- 
waoh wspólnoty w ie jsk ie j decydowało złożone z ogółu dorosłyoh 
mężozyzn zgromadzenie, być może o lig a r c h ii możnyoh /m egista- 
nów/. Nie słyohaó o jakimś naczelniku lub jednosobowym przy- 
wódoy w si. Można przypuszozaó, że była to pewnego rodzaju de- 
mokraoja na poziomie gminy w ie jsk ie j , której kompetenoje ogra­
n icza ła  do minimum władza zwlerzohnla. Wspólnoty zaś w iejsk ie  
tworzyły związki plemienne, tzw. konfederacje wlzygookie, k ie ­
rowane przez władców, między którymi nierzadko dochodziło do 
walki o władzęlO. I s tn ia ła  ponadto u nioh jakaś ważna godnośó 
"sędziego" /iu d ex , d ik a s te s /, odpowiadająca zapewne funkojl 
naozelnika k on fed eracji^ } nie była to jednak godnośó królews­
ka, bo ta  u Wizygotów ukształtow ała s ię  dopiero pod konleo 
IV w.

7 Por. H.Wolfram, Gesohlohte der Ooten, d z .o y t ., 32-82.
8 T aoitus, Germania 43, tłum. S.Hammer, 11,288.
9 Męozeństwo św. Saby. Wstęp J .S trze lczyk , przekład J.Da- 

n le lew icz , "Meander" 38/1081/25-39.
10 Obszerniejsze lnformaoje na ten temat zob.: J .S trzelczyk , 

Męozeństwo św .S ab y ,j.w .,32-33 oraz jego artykuł pt.:"Spo­
łeczeństwo wlzygookie IV w. w św ie tle  Męczeństwa św.Saby", 
"Eos"68/1980/229-2S0; H.Wolfram, Gesohlohte der Goten,dz. 
oyt.,117-122; M.Forlin Patrucoo, Heligione e oultura del 
Gotl transdanubiani nel IV-V seoo lo , "Augustlnianum" 19 
/1979/168-160.

11 Por. H.Wolfram, Ootlsohe Studlen I: Das Riohtertum Atha- 
narlohs; 11-111 Dle terwlnglsohe Stammosverfassung und das 
B ibelgotisohe, "Mltteilungen des I n s titu ts  fMr O sterrei- 
chisohe Gesohiohtsforschung" 83/1075/1-32,289-324, 84/1976/ 
239-261.
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Nic te ż  prawie n ie  wiemy na temat ówozesnoj kultury Go­
tów. N iew iele pod tym względem pomagają nam inform aoje Jorda- 
neaa na temat ich  zapału do w iedzy, bo jak stw ierdza  H .F orlln
Patrucco, z jednej strony w ie le  u n iego e g z a lta o j i  re to ry o z-  

12nej o "barbaros so fia "  , z drugiej zas w ie le  ohęci do niwe­
lowania w szelk ich  kompleksów n iż s z o ś c i Gotów względem Rzymian 
1 ioh k lasyczn ej k u ltu r y ^ . Ich pierwotnym pismem były powsta­
łe  pod konleo I I I  w. tzw . runy, sk ładające s i ę  z 24 znaków l i -  
terowyoh o charakterze hierografioznym , podzielonych na 3 gru­
py /po 8 w k a ż d e j/. Zachowały s i ę  one jedyn ie fragm entarycz­
n ie w p o sta c i napisów na b ron i, am uletach, ozdobnych kamie-

14niach i  ozdobach z drewna lub metalu . Wiązano je  zawsze z 
kultem zmarłych i  przypisywano s i ł ę  magiozną, gdyż w ierzono, 
że pochodzą od bogów, podobnie jak słynny kamień z F yrunga^.

Wydaje s i ę ,  że również r e l i g ia  naddunajskioh Gotów opar­
ta  b y ła  o bazę plemienną i  w iąza ła  s i ę  ś c i ś l e  ze wspólnotami 
w ie js k im i^ . Wieś tw orzyła jedną rodzinę związaną wspólmą o -  
f ia r ą ,  kto s i ę  zaś od n ie j  wyłamywał, uważany był za  zdrajcę  
n ie ty lk o  bogów a le  i  p lem ien ia  i  ze wspólnoty m usiał byó wy­
pędzony. Stróżem r e lig ijn y o h  tr a d y c ji szczepu było  zgromadze­
n ie  w ie js k ie , powołujące spośród s ie b ie  kapłanów i  kapłanki, 
którzy decydowali o k u lo ie  i  o fia ra o h . Była to  więo pewnego

12 Por. J.H.W aszink, Some O bservations on the A ppreoiattons 
of the "Philosophy o f the Barbarians" in  the Early C hris­
t ia n  L itera tu ro , w: Mólanges . . .  Ch. Mohrmann, Utrecht-A n- 
vers 1963, 41-56 .

13 M .Forlin Patruooo -  S.Roda, R elig lon o  e ou ltu ra , a r t .o y t . ,  
168-169.

14 O bszerniejsze inform aoje o runaoh por. Nordlsk K ultur VI, 
Runę, ed .O .F rleson , Stookholm-Oslo-Kopenhagen 1933; O .Frie 
sen , E noiclopedla I ta l ia n a  XXX,241-243 /m a ter ia ły  ep tg ra -  
f io z n e /;  Gots o n t - i l s  vraiment oonnu l 'ó c r i tu r e  ru n ięu e , 
w: Mólanges des L in gu istląu e  e t  de la  P h ilo lo g ie .F .M o ssee  
in  memoriam, P aris 1959,277-291; J.W.Marohand, H atten d ie  
Goten vor W u lfila  e ln e  S o h r ift?  "Beitrdge zur Gesohiohte 
der deutsohen Spraohe und L iteratur"  81/1959/295-302; W. 
Krause, Runioa, GBtingen 1961; ten że: nunen, B er lin  1970; 
C .C a r le t t i ,  I s o r iz io n i  runiohe sooperte su l Gargano.OsRom 
120/1980/nr 107, s .7  /9  V 1980 /.

15 W .Krause,Runeninsohrlften im a lte n  Futhark, MMnohen 1937.
16 H.Wolfram, Gesohiohte der Goten, d z .o y t . , 123-131 /K ultur  

und R e lig io n  der G oten/.
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rodzaju ekskluzywna r e l ig ia  plemienna, niedostępna dla  oboych. 
Każde plemiq posiadało swoje własne bóstwa. Retor Eunaplusz 
informuje, że gdy w 378 r . Goci przekraczali Dunaj z zamiarem 
o s ied len ia  s ię  na terenaoh cesarstwa rzymskiego, każdy ioh 
szczep miał własne przedmioty kultu i  własnych kapłanów*?.
Wg przekazu Jordanesa za najwyższego boga uważali Goci Marsa, 
któremu sk ła d a li ofiary ludzkie i  łupy wojenne*^. Obok bogów 
m ieli te ż  ozoió przodków jako półbogów pod nazwą "Ansls", co 
można uważaó za k u lt herosów lub zmarłyoh*^. Kościelny h is to ­
ryk Sozomen wspomina o przewożeniu na wozie posągu bóstwa, 
któremu składano oześó i  oflary^^. Brak nam jednak b liższyoh  
inform aoji o is tn ie n iu  jakichś rytów ofiarnych lub ja k ie jś  
naozelnej władzy r e l ig i j n e j .

Od 2 połowy III  wieku pojawiają s ię  pierwsze sporadyczne 
informacje na temat ohrześoijaóstwa wśród Gotów^*. Mogli s ię

17 Fragmentum 55 /FBO IV, 38 -39 /.
18 Getioa V,41, PL 69,1256: "Quem Martem Gothi semper a sp i-  

risslm a Plaoavere oultura".
19 Getioa X III ,78, PL 69,1262: "Gothi prooeres suos, ąuorum 

ąuasi fortuna vlnoebant. non puros homines, sed semideos, 
id  e s t  Ansls vooaverunt"; o kuloie przodków por. Ammianus 
Maroolllnus XXXI,7 , l i :  "Barbari vero maiorum laudes o la -  
morlbus stridebant in oon d itls  interąue varios sermonis d is  
soni s trep itu s  lev iora  p ro e lia  temptabantur".

20 Sozomenos, H.E.VY,37, PG 67,1408A, tłum. S.Kazikowski, 
H istoria  K ośoloła, Warszawa 1980, 443: "Speojalnle do t e ­
go wyznaczeni przez Atanaryka funkcjonariusze obwozili 
ustawionego na wozie jakiegoś bałwana i  jeżdżąo od namiotu 
do namiotu tym wszystkim, których zadenunojowano jako 
ohrześoijan , nakazywali bló przed nim pokłony i  składaó 
mu ofiary" .

21 Por. J.Mansion, Les orig lnes du ohristlanism e ohez le s  
Goths, "Analeota Bollandiana" 33/1914/1-30; E.A.Thompson, 
11 oristlaneslm o e 1 Barbari del Nord, w: 11 o o n flit to  
tra  paganeslmo e crlstianesim o nel seoolo IV. ed. A.Moml- 
g lla n o , Torino 1968,67-88; M.F.Patruooo, R eliglone e oul­
tura, a r t .o y t .,1 6 9 ;  G.Haendler, Geschiohte des FPHhmittel- 
a lte r s  und der Germanen M ission, GHtlngen 1961; tenże,
Die abendldndisohe Kirche lm Z oita lterd er  VHlkerwanderung, 
B erlin  1980,28-40; J .Z e ll le r , Les origlnes chrśtlennes  
dans le s  provinoes danubiennes de 1 'Empire romaln, Paris 
1918; K.D.Schmidt, Die Bekehrung der Germanen zum Chris- 
tontum, GHtlngeh 1039; H.E.Olesecke, Die OAtgermanen 
und der Arlanismus, L elpzig-B erlln  19g9; E.Lozovan, Daoia 
saora, "History of Religious" 7/1968/209-243; P .S oard ig ll,
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oni z  nim z e tk n ą ć  w potrójnych ok o liczn ościach : za p ośredn ic­
twem swoich żo łn ierzy  służąoyoh w wojsku rzymskim, którzy wra­
cając jako w eterani do swoich wspólnot plemiennych p orzu ca li 
k u lt rodzinny i  za ch ęca li do przyjmowania wyznawanej przez 
Rzymian r e l i g i i  c h r z e śc ija ń sk ie j , poprzez handel i  kupców za­
równo gockich jak i  rzymskioh przynoszących z towarami wiarę 
ch rześc ija ń sk ą , a w reszcie  przez branie w niew olę ch rzośoijan  
św ieckich  i  duchownych, którzy d z ięk i c z ę s te j  znajom ości me- 
dyoyny i  wyższej ku ltu rze o so b is te j  od dzia ływ ali na swych zwy- 
oięzoów mówiąc im również o C hrystusie^^. Na tę  o s ta tn ią  oko­
l ic z n o ś ć  zwracał uwagę w o d n ies ien iu  do Gotów a r ia ń sk i h is to ­
ryk F ilo ś to r g iu sz :

"Naród ten  w ten  oto sposób d oszed ł do p rzy jęo la  wiary 
o h rze śo ija ń sk ie j:  już za panowania W aleriana 1 Gallena  
/w r .2 6 4 /  w ie lk ie  mnóstwo Scytów m ieszkającyoh za Dunajem 
w k ra in ie  Rzymian, d o sta ło  s i ę  do n ie w o li. Swymi wyprawa­
mi /G o o i/ sp u s to sz y li  dużą część  Europy, a przeprawiwszy 
s i ę  do A zji n a jeo h a li G alację i  Kupadocję b iorąo w ielu  
w ięźniów , wśród któryoh było również k ilk u  duchownych, i  
z dużym łupem w r ó o ili  do o jczyzn y . Jeńcy zaś będąc ludźmi 
r e lig ijn y m i, zmieszawszy s i ę  z barbarzyńcami, w ielu  z 
nich  n aw rócili do prawdziwej wiary i  p rzek on a li, by za­
m iast pogańskiego zabobonu, p r z y ję l i  wiarę ch rz ęśc ija ń -  
ską"23.

La oonversione a l  o r istia n esim o  nell'E uropa d e l l ' a l t o  me- 
d ioevo , "Settimane d i s tu d io  d el Centro I ta lia n o  d i Studl 
s u l l ' a l t o  medloevo", XIV, S p oleto  1967 ,47-86 , 471-484; 
A .Fridh, Die Bekehrung der W estgoten zum Christentum , Stu­
d ia  G otica , Stockholm 1972, 130-165; K .Sch&ferdlek, Germa- 
nenm ission, RAC 10/1977/506-535.

22 O koliczność o zę sto  podkreślana przez autorów ch rześc ija ń ­
sk ic h . P or.: P s-Prosperus, De invooatione omnium gentium  
11 ,33 , PL 51,717: " . . .  ęuibus E cc le sia e  f i l i i  ab h ostibu s  
oap ti dominos suos C h r is ti ev a n g elio  manciparunt, e t  qu l- 
bus condioione b e l l lc a  serv ieb a n t, eisdem f id e i  m aglster-  
lo  praefuerunt. At a l i i  barbari dum Romanie a u x ilia n tu r ,  
quod in  s u is  lo o is  nosse non p oteran t, in  n o s tr is  d id ic e -  
re reg io n ib u s, e t  ad sedes suas cum C h ristian ae r e l i g i o -  
n ls  in s t itu t io n o  remearunt"; Sozomen /I I ,6 ,2 ,P G  67,949 , 
Kazikowski 9 3 / uważa tego  rodzaju m isjonarsk ie od d zia ły ­
wanie jeńców na pogan za fakt powszeohny. H istoryk Rufin  
/Tl.E. I,iO ^ PL 2 1 ,4 8 0 -4 8 2 / opowiada nawet o pewnej n iew ol­
n icy c h r z e śc ija ń sk ie j , k tóra  p o tr a f iła  nawrócić oały po­
gański szczep  h iszp a ń sk i. 0 oddziaływaniu moralnośot 
ch rz eśc ija ń sk ie j na barbarzyńców por. S.Hieronymus, V lta  
Malchi 6, PL 23 ,58 .

23 PhŁlostorgius, H.E. 1 1 ,5 , PG 65 ,468 , GCS 2 i , l 7 ;  c fr  Com- 
modianus, Carmen apologeticum  8 i0 -8 2 0 , CSEL 15 ,168 .



Znaozenie tych trzech ozynników misyjnych krytycznie 
ooenla E.A.Thompson stw lerdzająo, że zasadnicze nawrócenie 
Wizygotów, do których należał i  W ulfila , dokonało s ię  dopiero 
w latach  382-395, kiedy to z o s ta li  o s ied len i w Mezji Dolnej 
jako "foederati"24. Można s łu szn ie  przypuszczaó, że przyozy- 
n i l i  s ię  s ię  do tego nie misjonarze rzymscy, a le  przede wszyst 
kim nozniowle W u lfili udający s ię  do swyoh rodaków z gooką 
B ib lią  w ręku. Pierwsze zaś wiadomości o Chrystusie z a n ie ś li  
Gotom najprawdopodobniej, jak wynika z przekazu F ilo sto rg iu -  
sza ,jeńcy  ohrześoljańsoy. Tak już w r.251 Gooi pod wodzą kró­
la  Cniry /250-271 /m leli wziąó do niew oli w ielu ohrześcijań s-  
kioh Rzymian, którzy "swoich panów braómi uczyni11"25. o do­
broczynnym wpływie ohrześoijaństwa na moralnośó Gotów wspomi­
na w 318 r . św. Atanazy Aleksandryjski26, a akta Soboru N i-

27oejsk iego z 325tposladają podpis biskupa Oooji T eo fila  .
Nie rozstrzygamy k w estii, czy chodzi tu  o Gooję krymską ozy 
naddunajską, bo zdania historyków na ten temat są podzielone.
0 i l e  s ta r s i  uczeni uważali T eo fila  za biskupa Gotów kryms­
kich?^, o ty le  nowsi sk łan iają  s ię  raozej do wniosku, że t e ­
renem jego d z ia ła ln o śc i była Gooja naddunajska29, która mogła 
ulec jeszoze  intensyw niejszej ch rystian izacji po k lęsce Gotów 
w 332 r . za oesarza Konstantyna^^. Również Bazyli Wielki

- 1 3 1 -

24 E.A.Thompson, 11 oristianesim o e i  Barbarl del Nord, a r t. 
c y t . ,  67-73, 79; ten że , The Datę of the Converslon of the 
V lslgo th s, "Journal of E o o le s ia stlca l Hlstory" 7/1956/ 
1-11.

25 O.Gesohwantler, Bekehrung und Bekehrungsgesohiohte, "Re- 
a llez ik o n  der germanlsohen Altertumskunde" 2/1976/175; 
H.Wolfram, Oesohiohte der G oten ,dz.oyt.,88 .

26 De inoarnatione Verbi 51 ,2 , PG 25,187, SCh 199,450.
27 Mansi, Conolllorum o o lle o t io  11,214; Patrum Nloaenorum 

nomina, ed.H .Gelzer, Lipslae 1898, s.LXIV:219 8eó(pt.Xo<: 
roteCcn; 56 Theofllus Outthiae; 57 Theofilus Gotiae.

28 Por. H.Wolfram, Oesohiohte der 0o ten ,d z .o y t.,8 8 : " trotz-  
dem wHrde loh ihn eher fHr den Bisohof der boaforanisoh- 
en a is  der donaulNndlsohen Oothia hatten"; E.A.Thompson, 
The V islgo th fln  the time of U lf i la , Oxford 1966,82,164; 
A .V asllev , The Goths in  the Crimea, Cambridge Mass. 1936, 
10; J .S trze lczyk , Męczeństwo św. Saby, a r t .o y t . ,  26.

29 Por.K.SohEferdiek , Oermanenmlssion, RAC 10/1977/498 1 530
30 Soorates, H.E. 1 ,18 , PG 67, 121C, tłum. S.Kazikowskt,
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wspomina d z ia ła ją ceg o  wśród barbarzyńców naddunajskich kapa- 
dockiego m isjonarza "apostoła Gotów" Eutychesa^^, a nawet ko­
responduje z Gotem Arintheusem, który w r o l i  o f ic e r a  s łu ż y ł  
od r .  355 w arm ii rzym skiej^^. Nie można tu  także pominąć 
wzmiankowanej przez źród ła  m isjon arsk iej i  monastycznej d z ia ­
ła ln o ś c i  wśród Gotów sy ry jsk ieg o  biskupa Audiusza, zesłan ego  
na wygnanie do Soyth ia  Minor /d z i s ie j s z a  Dobrudża/ przez o e -  
sarza K onstancjusza za niepodporządkowanie s i ę  deoyzjom Sobo­
ru N ioejsk iego  odnośnie daty świętowania Wielkanooy*^^. H isto ­
rycy k o ś c ie ln i V wieku Sokrates i  Sozomen uważają p rzy jęo ie  
ch rześcijań stw a  przez Gotów za owoc rozgrywek dwóch walcząoyoh  
ze sobą o władzę przywódców gookioh, Atanaryka i  F r it ig e r n a ^ .  
W szystkie powyższe wzmianki źródłowe świadczą d o b itn ie  o dość 
wczesnym is tn ie n iu  ch rześc ija n  wśród Gotów, trudno j e s t  je d ­
nak u s t a l ić  ich  l ic z b ę .  Y/ydaje s i ę ,  że w połow ie IV wieku n ie  
b y li  oni je sz c z e  zbyt l i c z n i  i  n ie  p o s ia d a li  s t a łe j  organ iza- 
o j i  k o ś o ie ln e j .  M usiało ich  byó jednak ty lu ,  że z a is tn ia ła  ko­
n ieczn ość p o sła n ia  im Własnego biskupa w osobie Gota W u lf i l i .

H is to r ia  k o śc ie ln a , Warszawa 1972,67; E.A.Thompson, The 
V isig o th s in  the time o f U l f l la ,d z .o y t . ,7 8 - S l .

31 Ep.164 ,2 , PG 32,636C.
32 Ep.269, PG 3 2 ,i0 0 0 ; por. M.Waas, Oermanen in  rBmisohen 

D ienst des 4 Jahrhunderts / d i s s . / ,  Bonn 1965.
33 Epiphanius, H aeresis LXX,14 PG 42, 372B; "Caeterum idem 

i l l e  senex Audius in  Soythiam ab imperatora re le g a tu s  e s t  
. . .  Cumąue in  ea regione v ersaretu r /quot autem annls 1 -  
bidem v ersa retu r , oerto  osservare non possumus/ in  in t e r ­
ioru  Gothiao penetrans Gothos multos C h ristian ae r e l i g i o -  
n is  rudim entis i n s t l t u i t ;  ex quo omnia m onasteria in  G ot- 
h ia  nonnulla propagata su n t, in  qulbus r e l ig io s a  v iven d i 
r a t io  e t  v ir g in ita s  arotissim aque d is c ip l in a  f lo r u it" .
Dość trudno z tym źródłem pogodzić o p in ię  J .S trze lo zy k a :  
"Rezultaty zabiegów nawet najbardziej gorliw yoh m isjonarzy 
w rodzaju Audiosa wśród Wizygotów, były raozej n ik łe"  /H ę- 
ozeństwo św. Saby, a r t .o y t . ,2 S ;  E.A.Thompson, V is ig o th s in  
the time o f U l f i la ,d z .o y t . ,6 2 ,  167; K.Sohgferdiejb , Germa- 
nenm isslon, a r t .c y t . ,5 0 2 ;  H.Wolfram, Gesohtohte der Goten, 
d z .o y t . ,8 9 ;J .Z e il le r ,L e s  o r ig in es  o h r ó t ie n n e s ,d z .o y t . ,4 i9 .

34 Soorates,H .E .lV ,33 PG 67,552C,Kazikowski 335:"T„ było przy­
czyną d la  k tórej w ielu  spośród barbarzyńoów p rzy ję ło  ohrześ 
oljan stw o. F r itig e r n  bowiem ohoąo okazać swą w dzięczność
za otrzymane dobrodziejstw a p rzy ją ł r e l i g i ę  oesarza i  to  
samo p o le o lł  uozynió swoim podwładnym. D latego te ż  po d z iś  
dzień  jo s t  w ielu  Gotów wyznająoyoh wiarę ariań ską , którzy
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2 . Życie i  d z ia ła ln o ść  W u lf ili
Najw ięoej wiadomości o życiu  i  d z ia ła ln o ś c i W ulfili^^  

d ostarcza  nam jeg o  uczeń i  p rzy ja c ie l* ^  a r ia ń sk i biskup

wówozas o p o w ied z ie li s i ę  za n ią  ze względu na osobę ce sa ­
rza"; Sozomenos V I,37, PG 67 ,1405.

35 źród ła  starożytn e  o W u lf ili  /ró żn ie  podają jego  im ię /:a r ia ń  
sk ie :A u x en tlu s ,E p is tu la  de f id e ,v i t a  e t  ob itu  U lfilae .P L S  1 
705-707; P h ilo s to r g iu s , H.E. 1 1 ,5 , GOS 21 /B idez-W inkel- 
mann/, 17-18 , PG 65,468-469 /U r f i la s / ;  k a to lic k ie :  Soora- 
t e s ,  H.E. 11 ,41  i  IV ,33, PG 67 ,3490, 552B-553B / U l f i l a s / ;  
Sozomenos, H.E. IV ,2 4 ,1  i  V I,37, PG 6 7 ,li89A  i  1404A- 
1408B, GOS 50,178 1 294-297 /V u lf i la / ;  Theodoretus, H.E.
PG 82,1196-1197 / U l f i l a s / ;  Jordanes, G etioa 51, PL 69, 
i289 /V u l f i la / ;  I s ld o r u s , H is to r ia  de regibus Gotorum, 
Vandalorum e t  Suevorum, PL 83,1057 /G u l f i la s / .  L itera tu ra : 
G.W aitz, Ober das Leben und d ie  Lehre des U l f i la ,  Hannover 
1840; J .L oebe, U lf i la s ^  L elpzig  1846; E.Bernhardt, V u lf i la ,  
H alle 1875; W .B essel, Uber das Leben des U lf i la s  und d ie  
Bekehrung der Goten zum Christentum, GOtingen 1860; F.Kauf- 
fmann, Aus. der Schule des W u lfila , L eipzig  1899; H .E .G le- 
seck e , Die Ostgermanen und der Arianism us, L e ip z ig -B er lin  
1939, 5-71; G.Bardy, U l f i la ,  DThC 15 /2 , 2048-2057; H.Leo- 
le ro q , U l f i l a  ou O u lp h ilas, DACL 15 /2 , 2858-2867; A .L ip- 
p o ld , U l f i l a ,  Paulys R ealencyklopadie 9 A i, 512-532; W. 
Wissmann, U l f i l a / s / ,  LThK 10,451-453; SWP 395; G.Haendler, 
W u lfila  und Ambrosius, B er lin  1961; E.A.Thompson, The VI- 
s ig o th s  ln  the time o f U l f i la ,  Oxford 1966; K .K .K lein, 
Gotenprimas a is  B isohof und M issionar, w: F e s ts c h r if t  
F .M d ller , S tu ttg a r t  1967,84-107; E .S tu tz , Gotisohe L ite -  
raturdenkmHler, S tu ttg a r t  1966, 9-15; M .H eslln, Les Ariens 
d'O ooldent 335-430, P aris 1967, 91-92 , 97-98, 136-137;
P. S c a r d ig li ,  Die Goten. Sprache und K ultur, Ubersezt 
B.Vollmann, MUnohen 1973; K.K. K lein , Ambrosius von Mai- 
land und der G otenbisohof W u lfila , "SUdostforsohungen" 
2 2 /1963 /14 -47; M .Sim onetti, L 'arianesim o d i U l f i la ,  "Ro- 
manobarbarloa" 1/1976/297-323; K.Sohaferdletc , W u lfila  -  
vom B lsch of von Gothlen zum G otenbisohof, " Z e itso h r lft  
fa r  K irohengesohiohte" 90/1979/107-146; J .S tr ze lo z y k ,  
Męczeństwo sw. Saby, Wstęp, "Meander" 36 /1981 /28-30 .

36 Por. E p lstu la  A uxentii 55, PLS 1, 705 /fragm enty tego
l i s t u  p r z e ło ż y ł A.Bober. Posługujemy s i ę  jego  rękopisem /:

"Nie p o tr a f ię  go godnie wychwalić, a le  te ż  n ie  śmiem po­
kryć go m ilozenlem . Jestem jego  dłużnikiem  w ięcej n iż  
w szystk ich  innych, bo w ie le  i  nad miarę nade mną pracował. 
W n ajw cześn iejszych  myoh la ta ch  zabrał mnie od rodzioów  
na u czn ia , wyuozył Pisma św ., ukazał prawdę, a przez mi­
ło s ie r d z ie  Boga i  łask ę Chrystusa, wychował mnie we w ie­
rze jak swego syna, f lz y o z n le  i  duohowo.
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Auksenojusz z Durostorum w Mezji /d z i s ie j s z a  S i l i s t r i a /  w 
zachowanym l i ś c i e  "E pistu la de f ld e ,  v i ta  ac ob itu  U lf i la e " ^  

oraz kapadocki w spółrodak,ariański h isto ry k  F llo s to r g iu s z .  
Przodkowie W u lfill ze strony matki wywodzili s i ę  z jeńoów ka- 
padookioh, z m iejscow ości Sadagolth ina w p ob liżu  m iasta  
Parnassos, uprowadzonych przez gockich korsarzy ok. r . 261/2  
za oesarza Walensa i  Galiena^^. U rodził s i ę  g d z ieś  nad Duna­
jem o k .3 1 i rokują z rodziców k a to lic k ic h , o jca  Gota i  matki 
Kapadoozki. Nic pewnego n ie  możemy pow iedzleó o jego  w ykształ­
ceniu  i  nauozyoielaoh. J e ś l i  w ierzyć Sokratesow i, to  pierw­
szym jeg o  nauozycielem  i  wyohowawoą był wspominany ju ż metro­
p o l i t a  Gotów T e o f i l ^ .

37 Wydany przez A.IIammana, PLS 1,705-707; Por. D .B .C apella , 
La l e t t r e  d'Auxence sur U l f i la ,  "Hevue Bónedlotine" 34 
/1922 /224-233; K .K .K lein, Die D is s e r ta t io  Maximini a is  
Q uelle der W u lfila b ib llo g ra p h ie , " Z e itso h r if t  fd r  d eu t-  
sohes Altertum und deutsohe L iteratur"  83 /1952/239-271, 
84/1952 /99-152 .

38 P h ilo s to r g iu s , H.E. 1 1 ,5 , PG 65 ,468 , GCS 21 ,17; "Wśród 
tych  jeńców b y li  także przodkowie U r f i l i ,  z poohodzenia 
Kapadooczycy z m iejscow ości S ad agoltin a  spod m iasta Par­
nassos" . Por. M.Salamon, The chronology o f Gothlc inou r- 
s io n s  in to  A sia  Minor, a r t . o y t . , 131-136, a le  H.Wolfram 
idąc za op in ią  L.Schmidta /D ie  Ostgermanen, MHnohen 1969, 
2 1 5 / 1 K. SchRferdieka /G erm a n en m issio n ,a rt.o y t.,50 2 / 
proponuje rok 257. /G osohiohte der G o te n ,d z .c y t .,8 4 /

39 Datę tę  wyprowadzamy z przekazu Auksenojusza, który in ­
formuje nas, że W u lfila  z o s ta ł  biskupem mająo 30 l a t ,
a p e łn i ł  ten  urząd przez 40 la t ;  w tym 7 la t  był b isku­
pem Gotów na północ od Dunaju, a 33 la ta  na południe od 
Dunaju razem z Gotami w M ezji. J e ś l i  wiemy, że biskupem 
z o s ta ł w 341 r .  podozas synodu w A n tio c h ii,  to  jeg o  uro­
dziny przypadają na r .  311. Cyfry te  mogą m ieś również 
znaczenie sym boliczne, gdyż Auksenojusz charakteryzował 
W u lfilę  na wzór Chrystusa, który mająo 30 la t  rozpoczął 
d z ia ła ln o ść  p ub liczn ą . Podobnie Dawid rozpoczynał swą 
publiczną d z ia ła ln o ść  mająo 30 l a t ,  potem przez 7 la t  
panował na Hebronie, a 33 la ta  r z ą d z ił  oałym Izraelem . 
Por. H.Wolfram, G eschichte der Goten, dz. c y t . ,  85-86; 
K.K. K lein , Der A u xen tiu sbrlef a is  Q uelle der W u lfila -  
b ib lio g ra p h ie , a r t .  c y t . ,  84/1952 -  1953/ 116 n a st.

40 S oorates, H.E. 1 1 ,4 1 ,2 3 , PG 67 ,349 , tłum. S.Kazikowskl 
/h i s t o r ia  K o ścio ła , Warszawa 1972/,216: "W ulfila, biskup  
Gotów, dotyohozas trw ał przy n lo e js k le j  formule wyznania 
w iary, wzorując s i ę  na T eo filu " .



135

Wychowany zapewne w chrześcijańsk iej atmosferze rodzin­
n ej, musiał zdobyć pewne wiadomośoi rotoryozno-relig ijne 1 
pewną znajomość B ib l i i ,  skoro p e łn ił  funkoję lektora czytająo  
i  objaśniająo Pismo św. podczas l i t u r g i i  w trzeoh językaoh: 
gookim, greokim i  łaolńsklm  oraz apostołował wśrćd rodakćw 
na pćłnoo od Dunaju. Poprzez tę  d zia ła ln ość  musiał sobie zdo­
być rozg ło s, skoro go młodego, ok. 20 -le tn iego  ohłopca, w łą- 
ozono, być może w oharakterze tłumaoza i  adwokata, w poczet 
o fic ja ln ego  poselstw a związku Gotów przed 337 r . do cesarza  
w Konstantynopolu. Być może zajmował jakąś wyższą pozyoję w
społeczeństw ie gookim,skoro kwalifikował s ię  na członka naro- 

41dowej d elegaoji . Już bowiem jego o jc ie c , jak informują 
źródła VI w ., "ohoć nie był naczelnikiem szozopu, to jednak 
był zaliozany do wyższej ekonomioznej warstwy społeoznej"*^. 
Ta w łaśnie względy mogły zadeoydować, że wysłano go po raz 
drugi w 341 r .d o  A n tioch ii, gdzie mimo iż  nie był jeszcze  
diakonem ani kapłanom, wyświęcono go na biskupa "chrześcijan, 
ktćrzy przebywali u Gotów"*^. Dokonał tego wraz z biskupami 
zgromadzonymi na synodzie w A ntiochii z okazji poświęcenia 
k o śc io ła , wpływowy zwolennik arianizmu,Euzebiusz z Nikomo- 
d i i ,  od 338 roku patriaroha Konstantynopola i  doradca oesa- 
rza. W związku ze wzrastająoym znaczeniem Konstantynopola i  
jogo prawami do prowadzenia misji,<in barbariis' co później 
usankcjonowano prawnie**, uczynił on młodego, zdolnego, wła- 
dająoego trzema językami 30 -le tn iego  Gota biskupem misyjnym, 
"by kierow ał, poprawiał, nauozał i  budował naród Gotów"*^.

41 H.Wolfram, Oesohlohte der Ooten, d z .o y t.,8 5 ; Ammianue 
M arcellinus XXXI,12,8

42 H.Wolfram, j .w .,8 6 ;  K. SohKferdlek, Dergermanisohe 
Arlanismus, "Bibliotheęue de la  Revue d 'h isto lre  eco ló -  
sia stiąu e"  50/i970/79;

43 P lłilostorg ius H.E. 11,8, GCS 2 i,1 8 , PG 65,469 A.
44 Por. 2 kanon Soboru Konstantynopolskiogo /3 8 l /  i  28 kanon 

Soboru Chalcedońsklego /451 /; H cfele-L eclercę, H istoire  
des con olles 11,1 ,21 oraz I I ,2 ,8 i5 .

45 Epistula Auxentiió6, PLS 1,705; por. K.K.Klein, Goten- 
prlmas W ulflla a is  Blsohof und M issio n a r ,a rt.cy t.,9 4 .
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Wspomina o tym wydarzeniu zarówno Auksencjusz jak i  F i lo s -  
46to rg iu sz

J e ś l i  chodzi o celow ość k onsekracji b isk u p ie j W u lf i li ,
47to  E.A.Thompson idąc za n a jsta rszą  op in ią  H .E .G ieseckea , s ta ­

ra s ię  wykazać w oparciu o inform ację F ilo s to r g iu sz a :  "ordi- 
natus e s t  episoopus Christianorum , qui apud Gothos degebant"^  
że n ie był on wcale konsekrowany z myślą o f ic ja ln e g o  prowa­
dzenia  m isji wśród Gotów, a le  by być biskupem tyoh o h rześo i-  
jan , którzy w r .  341 przebyw ali w oharakterze jeńoów ,lub ich  
potomków, wśród barbarzyńców; pierwszorzędowym oelem konsek- 
r a o j i W u lf ili  n ie  było ch rystlan izow anie pogańskich Wizygotów, 
a le  p e łn ie n ie  p osłu g i l i tu r g ic z n e j  wśród przebywających tam 
nawróoonyoh Rzymian 1 G otów ^. Jego pozycja m iała byó analo­
g iczn a do pozyoji P a lla d iu sza , k tórego papież C elestyn  w ysła ł 
w 341 r . w charakterze biskupa do ch rześc ija ń sk ich  Szkotów 
irlandzkŁoh^O. N ieza leżn ie  od tego^ ja k i był c e l  b isk u p iej 
k onsekracji W u lf i l i ,  j e s t  faktem, że od 341 r .  rozpoozął on 
ch ry stia n iza c ję  swoioh rodaków i  organizowanie wśród nich  
ż y d a  k o śc ie ln eg o . Poozątkowo, jak stw ierd za  Sozomen, n ie  zry­
wał z Kośoiołem k ato liok im , a le  powoli przeohodził na stronę

46 E p lstu la  Auxentii 66, PLS 1 ,7 0 5 , tłum . A.Bober: "Z m iło ­
s ie r d z ia  Bożego i  ła s k i  Chrystusa z o s ta ł  d la  zbawienia  
w ielu  w narodzie Gotów wyświęcony w wieku 30 la t  z lek ­
to ra  na biskupa . . . ,  aby k ierow ał, popraw iał, nauozał i  
budował naród Gotów, co przy ła sc e  Bożej i  pomocy Chrys­
tu sa  z o s ta ło  cudownie wykonane d z ięk i jeg o  posłudze". 
P h ilo sto rg iu s  H .E ., 1 1 ,5 , PG 65 ,468 , GCS 21 .17: "Ten Ur- 
f i l a s  s t a ł  s i ę  tera z  przywódcą w iernych, którzy wędrowa­
l i  i  ich  pierwszym biskupem ustanowionym w ten  oto  sposób. 
Gdy przez głowę państwa z o s ta ł  wraz z innymi wysłany w 
d e leg a o ji do cesarza  K onstancjusza /bo i  narody barbarzyń­
sk ie  poddane były cesa rzo w i/ z o s ta ł  przez Euzebiusza,
1 zgromadzonyoh z nim biskupów,wyśwlęoony na biskupa 
o h rześo ija n , którzy b y li  u Gotów". Wbrew daoie 341 K .Sohń- 
ferd lek  y /W u lfila  -  vom B isohof von Gothlen zum G otenbi- 
s o h o f ,a r t .c y t . ,107-115 / u zasad n ia , że W u lfila  z o s ta ł  kon­
sekrowany na biskupa je szo ze  za ży o ia  oesarza Konstantyna, 
t j .  przed rokiem 336, a na wschodnie tereny oesarstw a prze 
n ió s ł  s i ę  dopiero po synodzie w Sardyoe /343  r . / .  H ipoteza  
ta  jednak zdaje s ię  byó mało uzasadniona.

47 Die Ostgermanen und der Arlanlsm us, L eipzig  1939,12-13 .
48 P h ilo sto rg iu s,H .E . 1 1 ,5 , PG 65 ,468 .
49 E.A.Thompson, The Datę o f the Converslon o f the V is ig o th s ,  

!'Journal of E o c lo s ia s t ic a l  H lstory" 7 /1 956 /1 -11
50 Prosper, Chronlca Minor I ,  PL 51 ,473 .
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arlańską, za którą otwaroie opowiedział s ię  dopiero na syno­
dzie w Konstantynopolu w 360 roku^^. Dotąd na terenach nad- 
dunajskich arianizmu broniło dwóch znanyoh biskupów: Walens 
z Mursy i  Urzaajusz z Singidunum, teraz miał do nloh dołąozyó 
W ulfila , który będąo przede wszystkim praktykiem 1 duszpaste­
rzem, nigdy n ie s ta ł  s ię  wybitnym teoretykiem i  m yóiicielem .

Po 7 latach  blskupowania W u lflli wybuohło pierwsze goo- 
kle krwawe przeóladowanie ohrześoijan /347-3S0/,którego i n l -  
ojatorem miał byó nie nazwany po imieniu " in relig iosu s et sao-  
r lleg u s  iudejc", identyfikowany przez historyków ze znanym "sę­
dzią" wodzem Atanaryklem^^. Choó nie znamy b liż e j  jego szoze-  
gółów, to  skądinąd wiadomo, że poohłonęło ono w ielu  ohrześol-  
jan . Z tym prześladowaniem historyoy wlążą męozeństwo Inny, 
Rlmy 1 Piny, którzy z o s ta l i  umęozeni przez przywiązanie do 
p a li i  zanurzenie w rzeoe aż do zamarznięcia. M ieli s ię  oni 
przeoiwstawló poohlebstwom i  groźbom jakiegoś "księcia  barba­
rzyńców". loh zwłoki przewiózł po 7 latach w bezpieczne m lejs-  
oe biskup o gookim nazwisku, byó może k a to lik , Goddas^^. 0 tym

Hi Sozomenos, H.B. V I,37, PG 66,1403, tłum. S.Kazlkowskl 
/H is to r ia  K ościoła , Warszawa 1980/,442: "Wulfila p la stu -  
jąoy u nich podówczas godnośó biskupią z poozątku w żad­
nej k w estii n ie ró żn ił s ię  od K ościoła Powszechnego. Otóż 
za panowania Konstanojusza z braku rozeznania, jak przy­
puszczam, razem z grupą Eudoksjosa i  Akaojosa, wziąwszy u- 
d z ia ł w synodzie Konatantynopólskim, c ią g le  utrzymywał 
więzy wspólnoty k ośc ie ln ej z biskupami, którzy u czestn i­
c z y li  w Soborze w N ioe i. Dopiero kiedy po raz drugi przy­
był do Konstantynopola, podobno po rozmowie, jaką przepro­
w ad zili z nim na tematy dogmatyczne biskupi, przywodoy 
ariań sk iej h e r e z j i, obieoując mu poparoie u cesarza dla  
sprawy poselstw a, j e ś l i  przyjmie ioh punkt widzenia, przy­
muszony przez konieoznośó, ozy też  może rzeozyw iście prze­
konany o wyższośoi takiego sposobu pojmowania Boga, nawią­
za ł łącznośó kośolelną z arianami, odcinając s ię  tym samym 
wraz z oałym plemieniem od K ościoła Powszeohnego".

62 E pistu la  Auxentii 68, PLS i , 706, tłum. A.Bober: "Kiedy z 
zaw iści i  poduszozenia przeoiwnika, bezbożny i  świętokrad­
czy sęd zia  wznieoał okrutne prześladowanie Gotów . . .  w ielu  
zosta ło  męczennikami i  wyznawcami".

63 Por. Passio s . s .  Innae, Rimae e t Pinae, ed.H.Delehaye, 
Saln ts de Thrace e t de Mósie, "Analeota Bollandiana" 31 
/1912/215-216, 287-288; G.Luohesl, B lbliotheoa Sanotorum, 
VII, Roma 1966, 818; E.A.Thompson, The V lslgoths ln  the
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prześladowaniu zdaje s i ę  wspominać pisząoy ok .348/50 roku 
św. Cyryl Jerozolim ski^^. W te j  krytycznej sy tu a c ji W u lfila  
p ro si oesarza rzymskiego o a zy l i  przenosi s i ę  ze swymi g o c-  
klmi chrześcijanam i za Dunaj, na tereny oesarstw a oraz o s ied ­
la  s i ę  za jego  zgodą w Dolnej Mezji koło  N ikopolis /w p o b li­
żu obeonego W ielkiego Tyrnowa/. Wypadki te  op isu je  b iograf  
Auksenojusz^^. Muslał s i ę  c ie sz y ć  dużym autorytetem , skoro 
b io g ra f p odkreśla , że przez oesarza z o s ta ł p rzyjęty  z honora­
mi -  "honorifioe susoeptus"^^. Również w nowym mezyjskim śro ­
dowisku W u lfila  p e łn i ł  funkoję biskupa w iejsk iego^? i  m isyj­
nego. K. SohHferdiek dopuszcza nawet m ożliwość, że był on 
odtąd również cesarskim  biskupem w N ibopolis^^ . Auksenojusz

59informuje nas, że W u lfila  brał czynny u d zia ł w w ie lu  synodach . 
Źródła jednak potw ierdzają jego  obeonośó ty lk o  na arlańskim  
synodzie konstantynopolskim  w 360 roku, gdzie s ta je  po s tr o ­
n ie Marisa z C haloedonu^i dek laruje s i ę  otwaroie umiarkowanym

time of W u lf i la ,d z .o y t . ,161-166; K. SohH ferdiek, Oerma- 
nenm lssion, a r t .o y t . ,  499-501; H.Wolfram, Gesohlohte der 
G o te n ,d z .c y t .,9 0 .

54 C ateohesls X ,19, PG 33 ,688 , PSP 9 ,136: "Świadozą Persowie, 
Oooi i  o i z pogan, którzy za n iego  oddali ż y c ie ,  choć go 
n ie  w id z ie l i  c ielesnym i oozyma".

55 E p istu la  A uxentii 59-60 , PLS i , 706, tłum . A.Bober: "Kiedy 
w ielu  s łu g  Bożych i  s łu żeb n ic  Chrystusowych p o n io sło  ohwa- 
lebne męozehstwo, a je sz c z e  ok ru tn ie jsze  prześladow anie  
nadoiągało , św ięty ten  1 błogosław iony mąż U l f l l a s ,  po 7 
zaledw ie la ta ch  biskupstw a, z o s ta ł  z olbrzymią rzeszą  wyz­
nawców wypędzony z obszarów barbarzyóskloh. Na te ren ie  
Romanii p rzy ją ł go z honorami b łogosław ionej pamięci ce ­
sarz Konstanojusz . . .  Przeprawił s i ę  więo przez Dunaj i  
według wzoru św iętych  s łu ż y ł  Bogu w góraoh".

56 Jak w yżej.
57 Por. E .K irsten , Chorbisohof, RAC 2/1954/1105-1107; H.Wol- 

fram, Gesohlohte der Goten, d z .o y t . , 90.
58 K. SohH ferdiek, G erm anenm isslon ,art.oyt., S00:"Vermutlloh  

hat W u lfila  seitdem  auoh a is  r e io h sk iro h lio h er  B isohof 
von N ik opolis fu n g iert" .

59 E p istu la  A uxentll 46 , PLS 1,704: " . . .  w w ie lu  synodaoh 
św iętyoh biskupów starann ie umocniony".

60 Sozomenos, H.E. V I,37, PG 67 ,1405, Kazikowski 442-443;
IV ,24, PG 67,1188-1189, Kazikowski 269; S o o ra tes , H.E. 
11 ,4 1 , PG 67, 349C, Kazikowski 216; Theodoretos.H .E. I I ,  
28, PG 82,1072-1073.
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Arianinem. Nadal jednak zabiega o dobro swyoh rodaków 1 pro­
wadzi loh ohrystlan lzaoję w trzeoh język ach ^ . Tutaj też  
prawdopodobnie d la  u łatw ienia aoble praoy misyjnej tworzy a l ­
fabet gookl, przekłada na jSzyk gookl B ib lię  i  organizuje na­
rodową l itu r g ię  gooką. Zyakuje aobie przez to u awyoh rodaków 
tak ie  zaufan ie, i ż  w ie r z y li, że nio z tego oo g ło a i nie może 
byó błędne, a le  zawaze jea t  pożyteczn e^ . Historyk Teodoret 
zaznaoza, że Gool "bardzo mu u f a l i ,  uważająo jego słowa za 
niewzruazone prawo"^^. Byó może obok przekładu Pisma ów. był 
twóroą, jak to  można wnioakowaó z przekazu Izydora z Sew illi^?  
jaklohś elementarnych zaaad współżyoia. Na skutek wygnania 1 
doznanych c ierp ień  za wiarę zdobywa aobie zaszozytny ty tu ł  
"wyznawoy", z którego był bardzo dumny^. Sami zaś Rzymianie 
w id z ie li  w nim nie ty lko biskupa, a le  przywódoę Gotów prze­
bywający oh w Mezji i  nazywali go "najwyższym kapłanem i  pry-

66maaem .
Po ustaniu prześladowań W ulfila w rócił zapewne na swe 

dawne m iejsce i  nadal prowadził d zia ła ln ość  duszpastersko-mi­
syjny wśród swoloh rodaków po obydwu stronach Dunaju. Razom 
z grupą swoioh zwolenników, tworząoyoh jakby "szkołę W ulfiii"??

91 E plstula Auxentii 53, PLS 1,705: "Rozwijał przez 40 la t  
swego biskupstwa owooną 1 pełną ap osto lsk iej ła sk i dzia ­
ła ln o ść , i  g ło s i ł  ewangelię w języku greckim, łaoińskim  
i  gooklm w jednym i  jedynym K ościele Chrystusa".

62 Sozomenos, H.E. V I,37, PG 67,1405 BC, Kazikowski 443: "Gool 
pod jego kierunkiem wyuozenl w szystkiego, oo s ię  wiąże
ze sprawami ozol Bogu należpej 1 przez niego wprowadzeni 
w świat łagodniejszych obyozajów, w każdej rzeozy bez o- 
poru go s łu oh a ll głęboko przeswiadozeni, że nio z tego oo 
on g ło s i  albo ozynt, n ie może byó błędnym, bo składa s ię  
razom na oałośó pożyteczną dla  gorliwyoh wyznawoów".

63 Theodoretus, H.E. IV,37. PG 82,1196: "tobę ćnsCvov \6yove 
&Mtvńtovę unehappotvov vopovę".

64 H istoria  de regibus Gothorum,PL 83,1017: "Goci . . .  m ieli 
pismo i  prawo".

65 Eplstula Auxentii 63, PLS 1,707: "Ego U lf i la  episoopus 
et oonfessor".

66 Jordanos, Getloa 51, PL 69,1289B: "cum suo p on tifloe  ip -  
soque primate".

67 Por. P.Kauffmann, Aus der Sohule des W ulflla , Leipzig 
1899; M .Simonettl, Arlanesimo la tin o , "Studi medievali"
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zw alczał swych r e lig ijn y c h  przeciwników, a więc katolików  
n ic e jsk ic h , c z y li  homousian, homeusian, maoedonian i  innych^^. 
Wyznawał umiarkowaną formę arianizmu i  jak p iszo  Auksencjusz, 

"/B oga/ homousian / c z y l i  k a to lik ó w / m iał w pogardzie oraz dep­
t a ł  go jako godnego n ien aw iśc i i  w yk lęcia , jako nieprawe i  
przewrotne wyznanie, jako wynalazek d ia b e lsk i i  naukę szatań ­
ską . . .  błąd i  bezbożność homousian opłakiw ał i  trzymał s ię  
odeń z da la  . . .  n is z c z y ł sek tę  homousian"^^. Swe ch rześc ija ń ­
sk ie  przekonania r e l ig i jn e  w yraził w pozostawionym w t e s t a -
menoie rodakom wyznaniu w iary, które s i ę  s tr e sz o z a ło  w zdaniu:

70"Wierzę w Syna podobnego Ojou według Pisma . . .  i  Tradycji"

/jŁ96% 714; ten że , La c r i s i  arian a , Homa i9 7 5 , s .5 4 5 . Zwo- 
lennioy  t e j  szk o ły , oprócz zasadniczych pryncypiów a r ia ń -  
sk ic h , n ie  r o z r ó ż n ia li w C hrystusie natury b osk iej i  ludz­
k ie j  tw ierd ząc, że On był w idzia lny  i  o ie r p ia ł  ty lk o  przez 
naturę ludzką. Sam fa k t, że s i ę  w o io l i ł  i  w szedł w kontakt 
ze światem j e s t  ju ż  dowodem n iż s z o ś c i  względem Ojoa.

6S Dydaktyozną i  polemiozną d z ia ła ln o ść  swego m istrza  charak­
teryzow ał Auksenojusz /E p is tu la  49, PLS i , 7 0 4 / następująoo  
w em fazie retoryoznoj:"P raed ioationo v o l ex p o sltio n e  sua 
omnes h a ere tio o s  non o h r is tia n o s  sed a n te o h r is to s , non 
p io s  sed im pios, non r e l ig io s o s  sed in r e l ig io s o s ,  non t l -  
moratos sed tem erarios,non in  spe sed s in e  spe,non o u lto res  
Dei sed s in e  Deo e s s e ,  non dootoros sed sed u otores, non 
praedioatoros sed p revarioatores ad serebat. S lve  manlohae- 
o s , s iv e  m aroion istas, s iv e  m ontan istas, s iv e  p au lin ian os, 
s iv e  sa b e llia n o s  , s iv e  antrop ianos, s iv e  p a tr ip a ss ia n o s , 
s iv o  fo t in ia n o s , s lv e  n ovatianos, s iv o  donatianos, s iv e  
omoousianos, s iv e  omoeusianos, s iv e  maoedonianos . . . "

69 E p istu la  A uxentli 45 -47 , PLS 1,704: "pervorsam p r o fe s s lo -  
nem e t  diabolioam  adinventionem e t  daemoniorum dootrinam".

70 E p istu la  A uxentii 63, PLS 1 ,7 0 7 , tłum .J.M .Szym usiak, Bre- 
vlarlum  f i d e i ,  Poznań 1964, 196-197: "Ja W u lflla , biskup  
i  wyznawca, zawsze trzymałem s i ę  t e j  samej wiary 1 w to j  
jedynej prawdziwej w ierze przeohodzę do Pana naszego. Wie­
rz ę , że jeden j e s t  Bóg O jcieo , jedyny niezrodzony i  n iew i­
doczny; /w ie r z ę /  także w jednorodzonego Syna Jego, Pana 
naszego i  Boga, Stwóroę, który daje byt wszelkiemu stwo­
rzen iu  i  n ie  znajduje równego so b ie . A więo jeden j e s t  
Bóg O joieo, który j e s t  Bogiem w szystk ioh , nawet naszego  
Boga. /W ierzę/ w jednego Ducha Św iętego , /k tóry  j e s t /  mo- 
oą ośw ieoająoą i  uśw lęoająoą, jak pow iedział Chrystus A- 
postołom po swoim Zmartwychwstaniu: "Oto wysyłam do was 
Togo, którego o b ieca ł O joiec; wy tedy p o zo sta jo ie  w m ieś-  
o ie  Jeruzalem , aż p rzy o b leczec ie  moc z nieba"; i  je szo ze :  
"otrzymacie moc sohodzącą na was Ducha św iętego; on n ie  
j e s t  ani Bogiem, an i Panem, a ty lk o  Chrystusa sługą; n ie  
równy Synowi, a le  poddany Mu 1 we wszystkim posłuszny".
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Wkrótoe jednak doszło do walki o władzę między dwoma 
gooklmi przywódoaml Atanarykiem i  Fritigernem , z którym ka­
to lic c y  h istorycy starożytn i łąozą W u lfllę . Kiedy ten drugi 
związał s ię  przymierzem wojskowym z Rzymianami, otrzymał od 
oesarza Walensa pomoo i  za jego su g estią  przyjął chrześcijań­
stwo w wydaniu ariańsklm. Przez ten fakt również W ulfila uzys­
kał poparcie i  pomoo swego władoy w ariańsk lej ohrystian iza-  
o j i  Gotów. W odpowiedzi na to Atanaryk rozpoczął w r . 369 
krwawe represje i  prześladowanie zwolenników F ritigerna i  
W u lfill, oskarżając ioh nie ty lko o zdradę, a le  i  o porzuca­
nie r e l i g i i  i  zwyozajów o jcz y sty ch ^ . Prześladowanie objęło  
wszystkloh ohrześoijan: katolików , arian i  audlan. Zaczęło 
s ię  zmuszanie wszystkloh Gotów do powrotu do starej r e l i g i i ,  
oddawania ozoi bogom narodowym oraz karanie śm iercią opornyoh 
/to p ien ie  w rzekach, palenie żywoem razem z domami, namiota­
mi lub kościołam i/?  Wówczas to , jak p isze  Sozomen, "całe mnós-

/W ierzę/ w Syna poddanego i  we wszystkim posłusznego Bo­
gu Ojou, któremu j e s t  podobny według Pisma św ., któremu 
przez Chrystusa i  od Ducha Świętego . . . "  / te k s t  s ię  urywa/

Tl Soorates, U.B. IV ,33, PG 67,552, Kazikowski 335: "Ponie­
waż W ulfila  zapoznał z r e l ig ią  ohrześoijańską nie tylko  
tych barbarzyńoów, którzy podlegali Fritigernow i, looz 
także i  podwładnyoh Atanaryka, ton osta tn i widząo gwałt 
zadany r e l i g i i  przodków, w ielu spośród wyznawoów ohrześ- 
oijaństwa poddał oiężkim torturom, tak że w rezu ltao le  
p ojaw ili s ię  podówczas barbarzyńsoy męczennicy za a r ia -  
ntzm".

72 Sozomenos, H.B. V I,37, PG 67,1405, Kazikowski 443: "Ata­
naryk oburzony faktem, że jego podwładni ulegając wpływom 
W u lfill, przyjmują r e l lg lę  Chrystusową, w ielu z nioh pod­
dał przeróżnym represjom za obalenie r e l i g i i  o jo zy ste j. 
Jednyoh z g ła d z ił postawiwszy ioh przed trybunałem, gdzie 
z odwagą i  po męsku przemówili w obronie swej wiary, dru- 
gioh zas p osła ł na śmieró nie udzieliwszy im nawet g łosu . 
Bo jak mówią, sp ecja ln ie  do tego celu  wyznaozeni przez 
Atanaryka funkcjonariusze, obwozili ustawionego na wozie 
jak iegoś bałwana i  jeżdżąc od namiotu do namiotu tyn). 
w szystk lp t, których zadenunojowano jako ohrześoijan, na­
kazywali bló przed nim pokłony oraz składać mu o fia rę .
A ponieważ o i posłuszeństwa odmawiali, wysłańoy Atanary­
ka p a l i l i  namioty wraz z przebywającymi w nioh ludźmi.
Ale słyszałem  o jeszcze  bardziej wstrząsająoym innym wyda­
rzeniu , które wtedy miało m lejsoe. Otóż niejeden bezradny 
wobec przomooy stosowanej przez tych, którzy zmuszali do 
składania pogańskich o f ia r , mężozyźni i  kobiety, z któryoh
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two poddanych zg in ę ło  śm iercią  męczeńską za wiarę"?**. To 
t r z y le tn ie  krwawe prześladowanie odbiło  s i ę  głośnym echem 
w l ite r a tu r z e  w czesn och rześc ijań sk ie j; wspominał o nim św. 
Ambroży?^, św. Augustyn?^, św. Hieronim?**, E pifan iusz??, h is -  
toryoy Sokrates?^ 1 Sozomen ?&, a także zachowany fragmenta­
ryczn ie starożytny kalendarz litu r g ic z n y  Gotów, w którym j e s t  
mowa o "wielu męozennikaoh"^**. Wśród umęozonyoh widzimy zarów-

jedne prowadziły d z ie c i  za rękę, drugie trzymały karmio­
ne u p ie r s i  ledwo co narodzone niem owlęta, ca ła  ta  gro­
mada z b ie g ła  do budynku miejscowego k o ś c io ła . A gdy poga­
n ie  p o d ło ży li og ień , wszyscy zbiegow ie z g in ę l i  w płom ie­
niach". Por. H .D elehaye, Martyrs de l'B !g lise  de G othie, 
"Analeota Bollandiana" 31/1912 /274-294 .

73 Jak w y żej.
74 In Luoam 1 1 ,3 7 , PL 15,1565, PSP 16,66: "August n ie  rzą­

d z i ł  Gotami, n ie  rozkazywał Armeńczykom; rozkazywał zaś 
im C hrystus. Oczywlśoie i  oni otrzym ali od Chrystusa po­
borcę, gdy spośród s ie b ie  w ydali ty ch , którzy za Chrystu­
sa  męozeństwo p o n ie ś l i .  Może d la teg o  owi /G o c i/  nas zwy- 
o lę ż a ją ,jó k  obecnie to  s i ę  d z ie je ,  i ż  a r ia n ie  /u  n a s /  
podają w w ątpliw ość poohodzenie te g o , k tórego owi męczen­
nicy w yznali przelaniem  krwi św ojej" .

75 De o lv i ta t e  Del X V III,52, CC 48 ,651 , tłum . W.Kornatoweki 
/Źw. Augustyn, 0 państwie Bożym, I I ,  Warszawa 1977/,383:

"A może trzeb a  by z lio zb y  prześladowań wyłąozyó 1 to ,  w 
c z a s ie  którego król Gotów, w samej Gocji ty lk o , z niezwyk­
łym okruoieństwem śo ig a ł o h rześc ija n , gdy b y li  tam w yłąoz- 
n ie  k a to lio y . Wielu z n ich  zyskało  w ien leo męczeństwa, jak 
wiemy to  od pewnyoh b ra o i, którzy b y li  tam wówczas jako 
d z ie o i i  dobrze p a m ię ta li, że sami to  w id z ie li"

76 Hieronymus, E usebii Chronioorum II  ad annum 373, PG 19, 
595: "Atanaryk, k ró l Gotów, w zn leo ił prześladow anie ohrzoś 
c ija n , w ielu  z a b i ł ,  a innyoh w ypędził z własnyoh s ie d z ib  
na ziem ię rzymską".

77 H aeresis 7 0 ,1 5 , PG 42,373A: "Z G ocji bowiem w ie lu  z nloh  
/A udian/ z o s ta ło  wypędzonyoh razem z chrześcijanam i na­
sz e j  w spólnoty, k iedy wybuchło ogromne i  gwałtowne p rześ­
ladow anie, wzbudzone przez pewnego k ró la  pogańskiego, po­
wodowanego n ienaw iśo lą  do Rzymian, jako że o h rześo ija n ie  
p ow sta li d z ięk i d z ia ła ln o ś c i  cesarzy rzymskloh: z tego  
w łaśn ie powodu postanow ił wykorzenić w sze lk ie  im ię ch rześ­
c ija ń sk ie " ,

78 S ocrates IV ,33, PG 67 ,552 , Kazikowskl 335 -  nota 71.
79 Sozomenos, H.E. V I ,37, PG 6 7 ,1 4 0 4 -1 4 0 5 ,*Kazikowski 441 -  

443 -  nota 72.
80 Por. H .A ch elis , Der N lte s te  deutsohe Kalander, "Z eltsoh- 

r i f t  ta r  d le  neutestam entltohe W lssansohaft" i/1 9 0 0 /3 0 8 :
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no a r ia m i, jak i  katolików: prezbiterów Sansalasa i  Guthi- 
kasa, biskupa Goddasa^, N lc e ta sa ^ , czy wreszcie utopionego 
w rzeoe 13 IV 372 r . św. S a b ę 8 \

Tymozaaem podozas trwająoego jeszcze  krwawego prześlado­
wania ohrześcijan ,na Gotów najeohali Hunowie. I wówczas Wulfi 
la  znowu odegrał ważną ro lę  sta ją o , jak stwierdza Sozomen, na 
o ze ls  d elegao jl udającej s ię  w 376 r . do cesarza Walensa z 
prośbą o zezwolenie na ponowne p rzejśc ie  Dunaju i  schronienie  
s ię  * Mezjl?B"Ceaarz, jak informuje ariański historyk F ilo s -  
to rg iu sz , przyjął tłum zbiegów 1 o s ie d l i ł  w Mezji, gdzie kto 
o h o ia ł. W ulfilę zaś samego darzył wielkim szaounklem do tego  
stop n ia , że często  w rozmowaoh nazywał go Mojżeszem naszyoh 
ozaaów" . Było to  drugie o fio ja ln e  przejśo ie  /tym razem ok.

23 X -  "wspomnienie w ielu  męozenników dla narodu Gotów";
-  "thize ana gutth iudai managaize marytro"; 29 X -  "Stałe 
wspomnienia męozenników przez biskupa Wereka i  przez Bat- 
winsa. Z osta li oni spalen i d la  K ościoła kato lick iego  na­
rodu Gotów".

81 Socrates, H.E. IV,33, PG 67,562, Kazlkowski 335: " poja­
w i l i  s ię  wówozas barharzyńsoy męczennicy za arlanlzm". 
Por. te ż  notę 75.

82 Por. H.Delehaye, Sain ts de Thrace et de Mósie, "Analeota 
Bollandlana" 31/1912/215-221; H.Wolfram, Gesohlohte der 
Goten, d z .ó y t .,9 2 .

83 Jak wyżej, ss.209-21S .
84 Passio  S.Sabae Gothl, ed. H.Delehaye, "Analeota B ollan- 

diana" 31/1912/216-221, tłum. J.D anielew loz, Wstęp J . 
S trzelczyk , "Meander" 36/1981/25-39.

86 Sozomen, H.E. V I,37, PG 67,1404-1408, Kazlkowski 442: 
"Śoiganl Gotowie przeprawili s ię  na terytorium rzymskie 
i  gdy tylko p r z e sz li rzekę, w ysła li posłów do oesarza 
przyrzekając, że od te j  chw ili będą mu na przyszłośó  
sprzymierzeńcami, 1 przedkładając swą prośbę, by im poz­
wolono o s ie d lió  s ię  tam, gdzie zechoą. Na czele  tego po­
se lstw a s ta ł  podobno W ulfila , biskup tego plemienia; po­
nieważ wypadło ono po ioh m yśli, otrzymali pozwolenie na 
o s ied len ie  s ię  w T racji" . Por. Ammianus M arcellinus XXI, 
12,9 -  nota 89.

86 P h llo storg lu s, H.E. 11 ,5 , PG 65,469, GCS 21,18; Por. E- 
p ls tu la  AUjcentii 60, PLS 1,706: "Jak Bóg przez Mojżesza 
uwolnił swój lud z mooy oraz gwałtów faraona i  Egipcjan 
starająo s i ę ,  by przeszedł przez morze i  s łu ży ł mu wier­
n ie , tak 1 przoz wspomnianogo W ulfilę Bóg uwolnił wyznaw­
ców swego jednorodzonego Syna z niew oli barbarzyńskiej, 
przeprowadził przez Dunaj i  postarał s ię  by mu słu ży ł w 
góraoh na podobieństwo świętych".
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50 000/8? Gotów przez Dunaj pod wodzą W u lfili i  F r ltig e rn a  
i  o s ie d le n ie  s i ę  na terenach Mezjl i  TraojiBB. 0 tym wielkim  
wydarzeniu historycznym  p isz ą  autorzy pogańscy i  ch rz eśo ija ń -  
sey89. Po raz pierwszy bowiem d oszło  do trw alszego z b liż e n ia  
między cesarstwem a barbarzyńcami, którzy jako "foederati"  
zobow iązali s i ę  go bronić . Goci o sied liw szy  s i ę  na nowych

87 Wg Eunapiusza /Fragmentum 42, F.H.G. IV,31-34/Dunaj prze­
kroczyło  wówczas ok. 200 000 Gotów, wg zaś Ammiana Marcel 
l in a  /XXXI,1 2 ,3 /  ty lk o  10 000 lu d z i.

88 Nie wszysoy h isto ry cy  nowożytni przyjmują dwukrotne przej 
śo ie  Dunaju przez Gotów. Przyjmują je :  L .S a lte t ,  Un te x te  
nouveau, la  " D isse r ta tio  Haximini contra Ambrosium", "Bul 
l e t l n  de l i t tó r a tu r e  c c o ló s ia s t ią u e "  i/1 9 0 0 /1 1 8 -1 2 9 ;  
J .Z e i l l e r ,  Los o r ig in es  ch retien n es dans l e s  provinces 
danubiennes, P aris 1918,420. Ogrzuoa je  zdecydowanie G. 
Bardy, U l f i la ,  DThC 15,2051.

89 Por. Ammianus M arcelllnus XXXI,4 "Itaąuo duoe A lavivo  
r lp a s occupavere Danubll m isslsąue oratoribu s ad Valon- 
tem su sc ip i so hum ili prece p osoeb an t,et ą u ie te  v io tu ro s  
se p o ll lc e n te s  e t  datu ros, s i  re s  f l a g i t a s s e t ,  a u x il ia .  
. . .  Prolnde permissu im peratorls transeundi Ddnublum oo- 
plam colendiąue ad ep tl Thraoiae p a rtes transfretab an tu r  
in  d ie s  e t  n octes navibus ratibusąue e t  o a v a tis  arborum 
a lv e is  . . .  Et primus cum A lavivo su so ip itu r  F r itig e rn u s ,  
quibus e t  alim enta pro tempore e t  subigendos agros t r i -  
bui s ta tu er a t imperator? Współczesny wydarzeniom Ammianus 
M arcellinus n ie  wymienia tu  n ig d z ie  nazwiska W u lf i l i ,  a le  
wspomina jed yn ie  o duohownym ch rześcijań sk im , jako le g a -  
o ie  F r itlg e rn a  do cesarza  /XXXI,1 2 ,8 -9 /:  "C hristian i r l -  
tu s p resb ytor , ut ip s i  a p p e lla n t, m issus a F r ltig ern o  l e -  
gatus cum a l i i s  hum llibus vo n it ad p r in c ip ia  c a stra  su s -  
ceptusąue le n i t e r  olusdem d u cto r is  o b tu llt  so r ip ta  p e-  
t e n t is  propalam, ut s ib i  su isą u e , . . .  habitanda Thracla  
so la  cum pecore omni conoederentur e t  fru g ib u s, hoo im- 
p etra to  spondentis perpetuam pacem. Praeter haeo idem 
C hristlanus ut con sclu s arcanorum e t  fid u s  seo re ta s  a l ia s  
elusdem r e g is  o b tu lit  l i t t e r a s ,  qui a stu  e t  lu d lfio a n d l  
v a r ie ta te  nimium s o l le r s  dooebat Valentem quasi mox aml- 
cus fu turus e t  so o iu s a l i t e r  se popularium saev itlam  mol- 
l l r e  non posse v e l ad oondiciones r e i  Romanae profuturas 
a l l lo e r e ,  n l s i  subinde armatum isdem iu x ta  monstraret 
exeroitum  e t  timore im p eratorii nominis in te n ta to  eos a 
p ern io io so  pugnandi revooaret ardore"; S o o ra tes, H.E. IV, 
33-34 , PG 67 ,552-550 , Kazikowski 335-336; Sozomenos a 
nota 85; Theodoretus, H.E. IV ,37, PG 82,1196-1197.

90 Por. S o cra tes , H.E. IV, 34, PG 67 ,556 , Kazikowski 336.
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terenach,wśród pól i  lasów, z a ję l i  s ię  wypasem bydła i  upra­
wą r o li;  odtąd zaczęto ich nazywać "małymi Gotami", których 
później opisywał Jordanes^*. Nie długo jednak dochowali przy­
mierza i  w ierności Rzymianom, bo już 2 la ta  późn iej, 9 s ierp ­
n ia , zadali im sromotną klęskę pod Adrianopolem.

W nowym środowisku W ulfila nadal o ieszy ł s ię  dużym au­
torytetem zarówno na dworze oesarskim, jak i  wśród swoioh ro­
daków, którzy c ią g le  uważali go za swego duohowego przywódcę 
i  ojoa. Niektórzy ze współczesnych historyków przypuszczają, 
że miał on nawet z tego korzystać dla obrony swoich współ­
braci we w ierze, udając s ię  w 38 i r . do Konstantynopola, by 
prosić cesarza Teodozjusza o łaskę dla  dwóoh ariańskioh b is ­
kupów P allad iusza  z R atiaria  i  Sekundinlana z Singidunum,

92potępionyoh na synodzie w Akwilei w 381 roku . Wydarzenie 
to  jednak nie ma zbyt mocnego oparcia w źródłaoh. L ist Au- 
ksenojusza wspomina tylko o jego podróży do Konstantynopola, 
na wezwanie cesarza Teodozjusza na b liż e j  nieokreśloną dys­
putę z pneumatomaoham?? Ten bowiem ohoąc zaprowadzić pokój 
r e lig ijn y  w swym państwie, wezwał na synod do Konstantynopola 
w 383 roku biskupów w szystkich sekt i  wyznań oraz zażądał od 
nioh pisemnych wyznań w i a r y W u l f i l a  w ied zia ł, że przodsta-

91 Jordanes, Getica S i, PL 69,1289B: "Erant sięuidem et a l i i  
Gothl, qui diountur Minores, populus immensus oum suo pon 
t i f i c e  ipsoąue primate V u lf ila , qui c is  d ic itu r  e t l l t t e -  
r ls  in s t i t u is s e ,  hodieque sunt in  Moesia reglone inoolen- 
t e s  Enoopolltanam /Neoopolitanam/. Ad pedes enim /Haeml/ 
montis gens multa se d it  pauper e t im b e llis , n ih il  abun- 
dans, n is i  armento d iv ersi generis peoorum, et pasouis, 
silvaque llgnorum, parum habens t r i t i o i ,  oaeterarum spe-  
oierum e s t  terrą  feounda. Vlneas vero nec s i  sunt a l ib i ,  
c e r t l  eorum oognosoent, ox v io in ls  lo o is  s ib i  vinum ne- 
g o tia n tes , nam lao te  aluntur".

92 Por. H.Wolfram, Geschlchte der Goten, d z .o y t.,9 6 : "Unter 
den arlanisohen DischHfen, dio bel Theodoslus lnterkenier  
ten , befand s ich  auoh W ulfila". 0 deoyzjaoh synodu akwl- 
le jsk leg o  zob. J.Srutwa, "Synod Akwllejski 381 -  zaohodnl 
odpowiednik Soboru Konstantynopolskiego" w niniejszym  z e -  
szyoio^ 190-199.

93 EpiBtula Auxentli 01, PLS l,7 0 0 ł Wypełniwszy 4,0 la t  /b is  
kupowania/ zo sta ł rozkazom oesarskim wezwany do Konstan­
tynopola na dysputę".

94 Socrates, H.E. V,10, PO 07,584-585, Kazikowski 356: "Za­
żądał, aby każda sekta przedstawiła mu na piśmie formułę
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wiwszy katolick iem u cesarzow i ariań sk ie  wyznanie w iary, zo s ­
ta n ie  potęp iony. Rozchorował s i ę  w ięc i  po 40 l e t n ie j  d z ia ­
ła ln o ś c i  b isk u p iej zmarł w Konstantynopolu w 383 roku, pooho- 
wany z udziałem w ie lk ie j  rzeszy  swego ludu^^. "Przed samym 
zgonem -  p isz e  Auksenejusz -  , a w łaściw ie w samym momencie
śm ierc i, zo sta w ił powierzonemu sob ie  ludowi jako testam ent na 

ń 96plam ie, swoje wyznanie wiary" . Następcą na jego  s to l ic y  
97b isk u p iej z o s ta ł  Got fr y g ijs k ie g o  pochodzenia S elenas . W 

ten  sposób zszed ł ze soeny cz łow iek , k tórego lo sy  były n ie ­
rozerw alnie związane z h is t o r ią  i  ku ltu rą  narodu, i  który  
p rzyczyn ił s i ę  w dużym stop n iu  do wewnętrznego skonsolidow a­
n ia  s i ę  plemion gookioh. Arianizm zaś przez n iego  za szczep io ­
ny, długo s i ę  je sz c z e  będzie w iązał z tymi narodami. Cesarz 
Teodozjusz p o tę p ił fa k ty czn ie  na wyżej wspomnianym synodzie  
te  w szystk ie  wyznania w iary, k tóre " d z ie li ły  Trójcę św .", 
a gdy ioh  autorzy p ro te s to w a li, wydał w lip c u  i  s ierp n iu
383 r .  dwa prawa, które pod surowymi karami zabraniały  k u l-  

98towych zebrań h eretyok ich  .
J e ś l i  chodzi o sp uściznę l ite r a c k ą  W u lf l l i ,  to  mimo i ż

długo ż y ł ,  a Auksenojusz p odkreśla , że "w trzech  językach  
zo sta w ił d la  chętnych ozytan ia  w ie le  traktatów  i  komentarzy, 
pożyteoznych 1 budująoych, zyskując sob ie  wieozną pamięó i

wyznawanej przez s ie b ie  wiary . . .  Wyznaozony z o s ta ł  dzień  
i  wezwani b iskupi z poszozególnyoh sek t z a s z l i  s i ę  w pa­
łacu  oesarskim"; Por. Sozomenos, H.E. V I I ,12, PG 67,1444  
-1445 , Kazikowski 472-475.

95 E p lstu la  A uxentii 61-62 , PLS 1 ,706-707 , tłum . A.Bober:
"I tak idąc w im ię Pana Boga n a s z e g o ...  d o ta r ł do wspom­
nianego m iasta rozm yślając nad postanowieniem podjętym  
przez bezbożnyoh, aby oskarżeni własnym wyrokiem n ie  o -  
k a za li s i ę  b ie d n ie js i  od biednych, i  n ie  ś o ią g n ę ll  na 
s ie b ie  n ie c z y s te j  kary; w związku z tym zaraz zaozą ł oho- 
rowaó. W chorobie t e j  podobny b y ł do E lizeu sza  proroka. 
Trzeba tera z  rozważyó za s łu g i tego  męża, który za  przewo­
dem Pana d la tego  zmarł w Konstantynopolu, a lbo raozej w 
C h ristian opolu , żeby ten  św ięty  1 n ieskalany kapłan Chrys 
tu sa  z o s ta ł  za  swoje za s łu g i godnie przez godnych i  przez 
ogromną rzeszę  ch rześc ija n  ohwalebnie ukoronowany".

96 E p istu la  A uxentii 63, PLS 1 ,707 . Jego te k s t  zob. notę 70.
97 Por.K. Sch& ferdiek)G er'3anenm ission,art.oyt.,505
98 P or.C od.T heod .X V I,V ,il-l2  /25  l ip o a  i  3 w rześn ia /. Już
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z a słu g ę" ^ , oprócz obszernyoh fragmentów tłumaczenia Pisma ów., 
nic s ię  nam z nich nie zaohowało. Niektórzy s ta r s i  historycy  
przypuszozają że j e s t  on ponadto autorem tzw. S k eirein s,
c z y li  in terp reta o ji /h o m il i i /  egzegetyczno-moralnych do pierw­
szych 7 rozdziałów ew angelii ów. Jana jednak przypuszcze­
n ie to  n ie ma większego uzasadnienia w źródłach.

3 . W ulfila  jako propagator kultury

Już sama ch rystian izacja  Gotów była szerzeniem wśród 
nioh kultury, bo z jednej strony była wyprowadzaniem loh z 
leśnego koozowniozogo żyoia z Barbarii, z drugiej zaś wprowa­
dzaniem ioh w nowy ekonomiozno-soojalny świat łao iń sk ie j oywl- 
l i z a o j l .  Aby sobie ułatw ió praoę ewangelizacyjną, W ulfila wy­
n a la z ł, jak już wspominaliśmy, w m iejsce starych znaków runioz-

102nyoh, nowe pismo gotyckie i  przełożył na język gooki B ib lię
0 w y n a l e z i e n i u  p i s m a  przez W ulfilę in ­

formują nas w szystkie źródła starożytne związane z jego osobą,

drugi kanon Soboru Konstantynopolskiego zarządzał, że 
"Kościoły Boże wśród narodów barbarzyńskich mają byó rzą­
dzone w ten sposób jak za Ojoów" /Cod.Theod.XVI,l,4/.

99 E p ls tu la A u ien tii 84, PLS 1,708.
100 Por. J .Z e i l le r ,  Les orlg in es chrótiennes dans le s  provln- 

oes danublennes, Parła 1918,805-811.
101 Ich tek st  odkrył A.Mai w 1817 r . Tekst gooki: Dle g o t i-  

sohe B lb el, ed.W .Streltberg, Heidelberg 1919,456-471; 
przekład: R .P latę , Gesohiohte der gotisohen L iteratur, 
B erlin  1931,72-80; tek st gooki i  przekład: B.A.Kock, Die 
S k eirein s , Lund 1913: W.H.Bennett, The Gothlo Commentary 
on the Gospel of John: Skeireins aiwaggeljons pairh joh -  
annen. A Deoipherment. Edltion and Tranalation, New 
York 1960.

102 0 a lfa b ec ie  1 języku gookim por.: O.Frlesen, R eallexlkon  
der germanisohen Altertumekunde /j.H oop s/,II ,S trassb u rg  
1915,306-308; B.Kteckers, Handbuch der gotisohen Gramma- 
t ik ,  Mdnchen 1928; M .H.Jellinok, Geachiohte der gotisoh ­
en Spraohe, B erlin  1926; C.Giardl-Dupró, O oti, Enoiolo- 
pedla I ta lia n a  d i solenze le t te r e  ed artl,XVII,Roma 1981, 
574-575; W .Stróitberg,Gotlsohes Blementarbuoh,Heidelberg 
1920; H.Wolfram, Geaohlchte der G o ten ,d z .cy t.,131-134; 
W.Krause, Handbuoh des Gotisohen,3 Aufl.,MHnohen 1968.



podk reśla jące, że "wynalazł pismo gockie" -  "ypdppata śtpsCye 
rot6t.KCĆ"/Sokracea/*^'*'; "Stał s i ę  d la  n ich  /Gotów/ pierwszym 

wynalazcą pisma" -  "HcSfog 6̂ : ypapp.dTMV sOpeTt)ę mótoTą śy^vei;o" 
/Sozom en/^*^*; "stawszy s ię  d la  nioh wynalazcą o jczy steg o  p is ­
ma" -  "ypK)j.^<iwv (x'ToTę eOpET^g KaTmcudę" /F i lo s t o r -
g iusz/iO ^; "ich biskup G u lf ila s  stw orzył gookie pismo" -  "Gul- 
f l l a s  corum episcopus Gothicas l i t t e r a s  cond id it"  /Izyd or z Se- 
willi/'*'^^; "mówi s i ę ,  że im i  pismo wym yślił" -  "qui c i s  d i-  

o itu r  ot l i t t e r a s  in s t i t u is s e "  /Jordanes/^^^.
A lfabet W u lf i li ,  liczą o y  27 znaków ,opierał s i ę  zasad n i-  

ozo na a lfa b e c ie  greckim, z k tórego zaozorpnięte z o s ta ło  2 /3  
l i t e r ,  r e sz tę  zaś z a lfa b etu  ła o iń sk ieg o  i  run. Możemy go od­
tworzyć z przechowywanego w b ib lio te o e  w U psall tzw . Srebrne­
go Kodeksu /Codcx A rgontous/, zaw ierającego gookie tłum aczenie 
B i b l i i .  Gdy mu s i ę  b l iż e j  przyjrzymy, to  zauważymy, że a lfa b e t  
w u lf il ia ń s k i przynajmniej w 16 znakaoh /n ie  w licza ją c  "y"/ 
zgadza s i ę  w formie i  w artości fonetyoznej z alfabetem  grec­
kim. Dwa zn ak i, dołąozając do n ich  "w" jako t r z e c i ,  zgadzają  
s i ę  wprawdzie z alfabetem  greokim pod względem formy, a le  róż­
n ią  s ię  znaozeniem. Cztery inne znaki: " h " ," r " ," s" ," I \ mają 
wprawdzie wygląd ła c iń s k i ,  a le  przypominają także znaki ru -  
niozne. N iektóre więo z l i t e r  a lfa b etu  mają pewne, inne zaś 
prawdopodobne pochodzenie ru n iczne. Mimo w ielu  d y sk u sji, trud­
no j e s t  po d z iś  d zień  rozstrzygnąć, jak loh  kryteriów  trzymał 
s i ę  W u lfila , przy doborze znaków dlaawego a lfa b e tu . N iektórzy, 
jak J.W.Marchand przypuszczają, że zapożyozając g reo k ie , ła ­
c iń sk ie  lub runiczne zn ak i, stosow ał tzw. principium  ak rofo- 
nicznelO S. Było ono stosowano powszeohnie w szk o le  sta ro ży tn ej

103 S oorates, H.E. IV ,33, PG 67,S33A, Kazikowski 335.
104 Sozomenos, II.E. V I,3 7 , i i ,  PG 67,14050, Kazikowski 443.
105 P h iło s to r g iu s , H.B. 1 1 ,5 , GCS 21 /Bidez-W inkelm ann/,1S, PG 

65 ,469 .
106 H is te r ia  Gothorum 8 , PL 83 ,1017.
107 Jordanes, G etioa 51, PL 69,1289; W alafrid S trabo, L lb e l-  

lu s  de e x o r d lis  7 , PL 114, 927C.
108 J.W.Marchand, Das akrophonisohe P rinzip  und W u lfila s A l-  

p h a b et," Z e itsch r ift fHr deutsohes Altertum und deutsohe 
L i t e r a t u r "  8 6 / i9 S 5 /2 6 5 - 3 7 3 .
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przy nauozanlu p isa n ia  i  c zy ta n ia , k iedy to  w sposób ak rofo-  
nlozny uczono najpierw recytow ania l i t e r ,  t j .  używania każde­
go znaku w zn aczen iu , k tóre przedstaw iało  pierw sze brzm ienie

109je g o  nazwy . Jakiegokolw iek kryterium  trzymał s i ę  W u lfila , 
to  jeg o  a lfa b e t  był wiekopomnym wydarzeniem historycznym , bo 
pozw alał transponowaó na język  gocki n ie  ty lk o - tr e ś c i  i  p o ję -  
o la  o h rza śo ija ń sk le , a le  w sze lk ie  t r e ś c i  c y w il iz a c j i  grecko- 
ła c lń sk ie g o  św iata  k lasyczn ego^ *). Pierwszym świadkiem tego  
pisma by ło  tłum aczenie B ib l i i  na gocki język  narodowy. J e s t  
to  n a jsta rszy  świadek języka germańskiego na ok. 440 la t  przed 
jeg o  l ite r a c k im i świadeotwaml na ziem i n ie m ie o k ie j lU .

Wokalizm gooki zachowuje aspekt archaiczny. Wymiana je d ­
nak "3" i  "i" n ie  od zw lero led la  pierwotnego stanu , a le  za leży  
od następujących po nloh sp ó łg ło sek  i  in to n a c j i .  J e ś l i  zaś 
chodzi o konsonantyzm, to  trzeb a  p o d k re ś lić , że gotyk w u lf i -  
l ia ń s k i  redukuje do zamkniętyoh brzm ienie sp iran t / b ,d ,g /  o 
brzmieniu germańskim / t ł .^ .g /  we w szystk ich  wypadkach, w k tó -  
ryoh n ie  m iały tego  brzm ienia p ierw o tn ie . W m o rfo lo g ii zauwa­
ża s i ę  zachowanie dualizmu n ie  ty lk o  w zaimku a le  i  w czasow­
niku. Łatwo te ż  zauważyć, że tylnojęzykow e "n" p isane j e s t  
na sposób g r e c k i, jako "gg" lub "gk", np. a n io ł -  g r . aggelos  
-  gooklo "aggllos" ; p ió  -  goo. "drigkan" = niem. tr inken; 
d łu g i -  goo. "laggs" -  niem. lan g , i t d .

Warto tu  p o d k re ś lić , że j e ż e l i  d z iś  k toś choe mówić lub  
p isa ć  o języku gockim, to  poza drobnymi wyjątkami, a n a lizu je  
przede wszystkim  przekład BiblijL W u lf i l i .  Poza n ią  bowiem wy­
l i c z a  s i ę  je sz c z e  tzw . S k e ir e in s , jednostronicow y fragment
kalendarza litu r g ic z n e g o  oraz dwa papirusowe dokumenty handlo- 

112we z Rawenny i  Arezzo . Do XIX wieku posługiwano s i ę  j e s z -

109 H.J.Marrou, H is to r ia  wyohowania w sta ro ży tn o śo i, Warsza­
wa 1969, 222 i  n a s t.

110 J .Z e l l l e r ,  Les o r ig in es  ohrótiennes dans le s  provinces  
Janubiennes de l'em p ire romain, d z . c y t . , 446-447; G.Bardy, 
DThC iS /2 ,2 0 3 0 .

111 H .Steublng, M isce llen  zur g o tisch en  BibelO bersetzung des 
U lf i l a s ,  " Z e itsc h r ift  fOr K irchengesohiohte" 6 4 /1 9 3 2 /3 3 / 
138.

112 Por. F.L.Stamm -  M.Heyne, U lf i la s  oder d ie uns e r h a lte -  
nen DcnkmHler der gC tlschen Sprache, ed. Wrede,14 A u f l . ,
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oze w druku tym alfabetem , d z iś  jednak przeohodzl on powoli 
w zapomnienie i  musimy posługiw ać s i ę  transkrypojąH 3.

Drugim ważnym wkładem w kulturę europejską, szo zeg ó ln ie  
germaitską, był p r z e k ł a d  P i s m a  ś w .  n a  
j ę z y k  g o o k i .  Był to  pierwszy europejsk i przekład  
B ib l i i  na język narodowy z tego  niomal ozasu , oo hieronimowa 
Wulgata na język  ła o ló s k i .  I  znów o tym fak o ie  informują nas 
w szystk ie  starożytn e źród ła  dotyczące ży c ia  i  d z ia ła ln o ś c i  
W u lf i l i .  A więo! "przełożywszy na język  Outów Pismo św. dopro­
w adził do te g o , że barbarzyńoy z a o z ę li  s i ę  uozyó słow a Boże­
go" -  "t&ę 6e(aę rpcKp&g e tę  tł)v rótOmu petmPctAibv"/^okrates/^^f 
"na ioh własny język  p rze ło ż y ł k s ię g i  św ięte"  -  "etę tł)v o t -  
wetmu {p(Dvł)v petś(pp<xOE t&ę tep&ę B^Pkouę" /Sozom en/^^; albo  
je sz c z e  ja ś n ie j :  "przołożył na ich  język  oa łe  Pismo św. /* p s t-  
ś<ppaoev e tę  ft)v aótSu <pmvt)v t&ę rpcupaę Awioaę"/ z wyjątkiem  
Ksiąg K rólewskioh, a to  d la teg o , że te  zaw ierały op isy  wojen;na 
ród zaś ów rozkoszująoy s i ę  wojnami potrzebuje raozoj w ędzidła  
do powstrzymania swyoh zapędów wojennych, n iż  czeg o ś, oo by 
go do w alki pobudzało" /F ilo s to r g lu s z /* *  ; "Pismo św. S tare­
go i  Nowego Testamentu na ich  język  p rzo łoży ł"  -  "Sorlpturas 
Novi e t  V etoris  Testam enti In eandem llnguam oonw ertit" / I z y ­
dor z S e w ll l i /1 1 7 ,  lub te ż  w reszcie  n leoo  o g ó ln ie j śred n io­
wieczny Walafryd Strabo: "H istoria  poświadoza, że uozenl t e ­
go narodu p r z e ło ż y li  na w łasność tego  język a  Pismo św ., k tó ­
rych egzemplarze je szo ze  u nlejednyoh s i ę  znajdują"***^.

Paderborn 1920; W .S treitb erg , Dio g o tlso h e  B ib e l /za w ie­
ra także p o zo sta łe  gock le t e k s t y / ,  2 A u f l . ,  H eidelberg  
i928; H .P la tę , Gosohlohte der g o tisoh en  L itera tu r , B er- 
lln-Bonn 1931; W.Krause, Handbuoh des G otisohen, 3 A u f l .,  
MGnohen 1969, 16-23 /D le  go tiso h en  SpraohdenkmHler/.

113 Sidney Fairbanks -  F.P.Magoun, On W rtting and P r in tin g  
O othio, "Speculum" 16/1940/313-330; 16/1941/122; 2 2 /1 9 4 7 / 
621-625.

114 S o c r a te s , n .E .I V ,3 3 , PO 67,653A, Kazikowski 335.
115 Sozomenos, H.E. V I,37, PG 67,14050, Kazikowski 443.
116 P h ilo s to r g iu s , H.E. 1 1 ,5 , OCS 21/Bidoz-W lnkelmann/18,

PG 65 ,469 . '
117 I s id o r u s , H is to r ia  Gothorum S, PL 83 ,107 .
118 Strabo, L ib e llu s  de e x o r d iis  7 , PL 114,9270: "ut h i s -



Do podjęoia tak odpowiedzialnej pracy tłumaczeniowej 
przygotowała w dużym stopniu W ulfilę k ilk u le tn ia  praktyka w 
charakterze lektora i  pobyt w Konstantynopolu. Nie znamy dok­
ładnego czasu je j  wykonania, a le  można przypuszozaó, że uozy- 
n ił  to  jeszcze  przed prześladowaniem Atanaryka i  przed p rzejś-  
olem do Mezji Dolnej. Zadanie jego było tym tru dn iejsze, że 
nie miał dotąd żadnego rodzimego pisanego wzoru, na którym 
mógłby s i s  opieraó, by oddać w barbarzyńskim obozowym języku 
w szystkie abstrakoyjne tr e ś c i  1 p ojęcia  b ib lijn e .

F ilo s to r g iu sz , a za nim Walafryd Strabo informują, jak 
zaznaczyliśm y, że W ulfila  przełożył na język gookl oałe P is­
mo ów; Starego i  Nowego Testamentu, z wyjątkiem Ksiąg Królew- 
skioh, by opisane w tyoh ostatn ich  wydarzenia wojenne nie 
pobudzały umysłów gookloh do w alki. Po d ziś dzień uozeni to -  
ozą n ierozstrzygn ięty  spór: ozy faktyoznle W ulfila przełożył 
także Stary Testament? o i l e  informaoja arlańsktego autora 
j e s t  pełna i  miarodajna? Większość współozesnyoh badaozy przyj­

muje, że W ulfila  przełożył cały Nowy 1 ty lko pewne partie  
Starego Testam entu*^, z jego tłumaczenia zachowało s ię  57% 
ew angelii w układzie: Mateusz, Jan, Łukasz 1 Marek oraz pra­
wie 2 /3  Listów św. Pawła Apostoła z wyjątkiem L istu  do Heb­
rajczyków; ze Starego Testamentu natomiast zaledwie 2 rozdzia­
ły  / 5 - 7 /  K sięgi Nehemiasza. Trudno więc faktycznie na podsta­
wie ty lko  dwóoh zaohowanyoh rozdziałów K sięgi Nehemiasza wnios­

kować o przekładzie oałego Starego Testamentu. Wydaje s i ę ,  
że nie można również przyjmować, iż  W ulfila przetłumaczył 
Psalmy, jedynie na podstawie ogólnej wzmianki Jana Chryzos­
toma o barbarzyńskioh katolikach Konstantynopola, do których 
niew ątpliw ie n a le ż e li  Gool, śplewającyoh psalmy we własnym

- 1 5 1 -
119

toriae  testan tur postmodum stu d iosi l l l i u s  g en tis  d lv l-  
nos lib r o s  in  suae loou tton is proprietatem tra n stu le -  
r in t , ąuorum adhuo monumenta apud nonnullos habentur".

119 Mimo tak jasnych,wyllozonych wyżej,dowodów źródłowych 
są jeszcze  uozeni kwestionująoy w u lfiliań sk te  poohodze- 
nle gockiego przekładu B ib l i i .  Por. A.A.Leont'ev, K prob- 
leme autorstva "vul'filianskogo" perevoda, w: Sbornlk 
Statej k 7 0 - le t iju  . . .  V.M.Zirmunskogo, Moskva-Leningrad 
1964, 271-276.

120 Por. O.Bardy, DThC 15/2,2053-2054; A.Kleinhans, Ootica 
versione d e lla  Bibbia, ECat 11,960.
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języku^**-, lub n ie ja sn ej inform acji Hieronima o trudnościach
w rozumieniu pewnych psalm icznych wyrażeń u dwóch Gotów:

122Sunniasza i  F re te la sa  . Trudno bowiem p rzypuśoić, by k ato­
l i c y  p o słu g iw a li s ię  w l i t u r g i i  heretyckim  ariańskim  tłuma­
czeniem Psalmów. Tezę o braku tłum aczenia c a łe j  B ib l i i  pot­
wierdzałaby Informacja Salw iana, który zarzucał arianom, iż  
p osiad ają  B ib lię  niekom pletną i  niedokładną^^^.

Do naukowej an a lizy  przekładu W u lf ili  s łu żą  nam d z iś
1*34dwa jego  krytyczne wydania: E .S tre itb erg a  i  G .F riedrioksena " , 

oparte na 4 starożytnych  kodeksach:
a. Codex A rgenteus, pochodzenia w łosk iego z VI wieku, prze­

chowywany w B ib lio te o e  U niw ersytetu w U p sa li, zaw iera­
jący 57% te k stu  ew an gelii w k o le jn o śc i:  Mateusz, Jan, 
Łukasz i  Marek, wydany k rytyczn ie przed 50 la ty  przez 
A.Grappe'go i  O .Friedrichsena^^^,

b. Codex C arolinus, również pochodzenia i ta ls k ie g o  z V w ., 
znajdujący s i ę  w b ib lio te c e  W olfenbG tel, zaw ierająoy w 
gock lej unojale ła o iń sk o -g o ck i fragment /42  w ie r s z e /  
L istu  św. Pawła do Rzymian / l i , 3 3 -1 5 ,1 3 /,

c .  4 Codices Ambrosiani ABCD, znajdujące s i ę  w B ib lio te c e  
Ambrozjańskiej w M ediolanie, z których AB zaw iera fra g ­
menty Listów św. Pawła, kodeks C fragment Ew angelii św. 
Mateusza /2 S -2 7 / ,  kodeks zaś D wspomniany fragment Ne-

121 H om ilia I I  ad populum C onstantinopolitanum , PG 63 ,467 .
122 E p istu la  106, CSEL 5 5 ,247 , tłum . J.Czuj / L i s t y ,I I ,  War­

szawa 1953 /, 363-367; por. J .Z e i l l e r ,  Sain t Jerome e t  
l e s  Goths, w: M iscellan ea  Geronimiana, Roma 1920,s . 127; 
J.Dr&secke, Der Goten Sunja und F r l t h i la ,  " Z e itsc h r ift  
f&r w issen so h a ftlio h e  Theologie" 50 /1908 /107-117 .

123 De gubernatione Del V ,2 ,5 , PL 5 3 ,9 5 -9 6 , tłum . D.Turkow­
ska, Salw ianus, 0 opatrzności B ożej, Warszawa 1953, 62: 
"Czytają o n i, powiadasz, to  samo Pismo co my. Jakże to  
samo? J e ś l i  w dawnych czasach przew rotni autorzy s f a ł ­
szow ali je  l  p rzek aza li w mylnej p o s ta c i.  Nie j e s t  już  
w ięc to  samo, gdyż n ie  można nazwaó takim samym teg o , 00 
z o s ta ło  uszkodzone w ja k ie j ś  c z ę ś c i  /lncolum itatem  enim 
non habent, quae plenitudinem  p erd ideru nt/" .

124 E .S tr e itb erg , Die g o tiso h e  B lb e l, 6 A u f l . ,  H eidelberg  
1971; C .F rled rlch sen , T heG othioV erslon  o f the G ospels, 
London 1926; te n ż e , T heG othloY erslon  of the E p is t le s ,  
London 1939.

125 Codex Argenteus U p sa lie n s is  iu ssu  senatus U n lv e r s ita t is  
U p sa lie n s ls  phototyp ioe e d itu s , Upsala 1927.



153

homiasza / 5 - 7 / .
d . Codox G lsse n s ls  lub w iedeński z V wieku, przechowywany 

w B ib lio te c e  u n iw ersyteck iej w G iessen , zaw ierająoy  
te k s t  ła o lń sk o -g o ck i 2 rozdziałów  Ewangelii św. Łuka­
sza  /Z 3 -2 4 /.

Z przeglądu powyższyoh kodeksów wynika, że W u lfila  t ł u -
maozył z te k s tu  g reck ieg o , opracowanego prawdopodobnie przez
Luojana/+312/, którym p óźn iej p o słu g iw a li s i$  Kapadooczyoy,
Jan Chryzostom i  T eo d o ret^ ^ . Na p rzek ład zie  W u lf ili  znać te ż  

127wpływy Wulgaty i  innych tłumaozeń s ta r o ła o iń sk io h  . Był to

126 A .W lllm art, Lee ihrangiles g o tlą u es  "Revue B iblląue"  36 
/1 9 2 7 /4 6 -6 1 , szo zeg ó ln io  s .5 i ;  o fr  E .N e stle , Dio g o tiso h e  
B ibelH bersetzung des U l f i l a s ,  RealenzyklopHdie fHr d ie  
p ro te sta n tiso h o  T heologie und K irohe,3 A u f l . ,I I I ,L e ip z ig  
1897,66-01; A .L lppold , U l f i la s  B ibelM bersetzung,Paulysre- 
a len zy k lo p M ie  IX A, MOnohen 1961,527-530; II.Steubing,M is- 
o e l le n  zur g o tiso h en  BibelM bersetzung des U lf i la s " ,  " Z eit-  
s c h r i f t  fHr K irchengesohiohte" 64/1952-53/137-165; E .S tu tz  
Bas Neue Testament in  g o tiso h er  Spraohe, w:K.Alland, Die 
a lte n  Cbersetzungen des Neuen T estam ents, d ie  KlrchonvH- 
t e r z i t a t e  und L ektionare, B er lin  1972,375-402; R .P la tę ,  
G esohiohte der g o tiso h en  L itera tu r , Borlin-Bonn 1931, 
56-69; H .P olla lt, Zur O berlieferung der g o tisoh en  B lb e l,  
" Z e itso h r if t  fHr deutsoho P h llo lo g ie"  91/1972/49-58; E. 
Bernhardt, V u lf i la  oder d ie  g o tiso h e  B ib e l , /I la l le  1875; 
H.Lietzmann, Die Vorlage der g o tisoh en  B ib e l, K lelne Soh- 
r i f t o n  I I ,B e r l in  1958,191-219; G .W .S.Friedriohsen, Notes 
on the Gothio B ib ie , "New Testament S tudles"  9 /i9 6 2 -6 3 /  
39-55; te n ż e , The Gothio "Skeiroins" in  the Greek O r ig i-  
nal,"N orsk t ld s s k r i f t  fo r  sprogwidenskap" 8 /1961-62/43  
-5 0 , 10 /1903-04 /368-374 , 16/1969-1970/277-283; tenże,The  
Gothio Commentary on S t.John  "Skelrelns" , "New Testament 
S tu d les"  10/1903-04/499-504; C .A .!4 a stre lli, La teon ioa  
d e l la  traduzione d e l la  b ib b la  n e l l ' a l t o  medioevo,w; La 
b lb b la  n e l 'a l t o  medloevo, S p oleto  1963 / °  Settim ana d l 
s tu d io  d el Centro I ta l ia n o  d i Studi s u l l ' a l t o  modioevo, 
S p o le to  1963 ,067-681 /; H.Wolfram, Gotisohe Studien  I I ;
D ie terw ingisohe Stammesverfassung und das B lb e lg o tlso h e  
"M ittellungen  des I n s t i t u t s  fHr o sterre io h iso h e  G esohlohts 
forsohung" S 3 /1975/289-324, 84 /1970/239-201; F.M ossó-J. 
Marohand-E.A.Ebbinghaus, B lb liograp h lc  Gotloa 1957-1972,

"Medieval S tudles"  29 /1967 /328-343 , 30/1974/l99-214;G .W .S. 
F ried r lo h sen , The Greek Text Underlying the Gothio V erslon  
of the Naw Testam ent, Melanges de L ingu istiąue e t  do P h i-  
l o lo g ie .  In  memoriam F.Mosseą P aris 1959,101-104; te n ż e , 
Gothio S tu d le s , Oxford 1901,1-04 /g o s p e ls / ,0 5 -8 9  / e p l s t -  
l o s /  90-111.

127 Por. W .Streitb org , Dio g o tiso h e  B lb e l ,d z .o y t . ,  XXXI; 
O .W .S.Frledriohsen, a o s p e ls ,d z .o y t . ,167; A .Llppold, U l f i ­
la s  B ib e lH b o rso tzu n g ,a r t.o y t.,528 .
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przekład przygotowany do oelów praktyoznyoh, do ew angelizacji 
i  l i t u r g i i ,  z którego później długo k orzysta li zarówno Wizy-

9 gooi jak i  Ostrogooi z naniesionymi przez s ie b ie  poprawkami. 
Niemożliwe j e s t  d ziś dotaroie do oryginalnego tek stu  W u lfili 
przód naniesionymi przez około 150 la t  poprawkami, odkąd mamy 
pierwszy kodeks B ib lii  gock iej. Szczególnie przekazane przez 
Codex Argentous Ewangelie Łukasza i  Marka są już wersją k i l ­
kakrotnie porawianą i  zlatynizowaną, gdzie w iele oryginalnych 
wyrażeń w ulfiliańakloh  zosta ło  zmodyfikowanych przoz później­
szych g a lijsk io h  uozonyoh wlzygookloh. Najbliższymi językowi 
W ulfili są tek sty  Mateusza 1 J a n a sa .

Przy dokonywaniu przekładu trzymał s ię  W ulfila następu- 
jąoyoh pryncypiów egzegotycznych:

a. podobnie, jak to  ozyniły wszystkie stare tłumaczenia 
ła c iń sk ie , zwłaszsza afrykańskie, biskup Gotów przestrze  
gał ś c is łe g o  litera lizm u ; słowa grookie oddawał słowami 
gooklmi przestrzegająo nawet ioh porządku w zdaniu.

b. dążył do gonoralnogo ujednolioenia tłum aczenia, o i l e  
sens na to pozwalał.

o. dążył do w ie lk ie j dokłądnoóci respektująo starannie i -  
diomy i  teohniozno wyrażenia b ib lijn e . Zastosował tu­
ta j nie ty lko  w iele  wyrażeń pochodzenia pogańskiego do 
nowych tr e ś c i  ohrześoijańskioh, alo i  w ie le  greokioh, 
typowo re lig ijn y o h , terminów zasymilował do języka goo- 
kiego, np. an io ł -  angelos -  Aggilus; k ośo ió ł -  ekkle- 
s ia  -  a ikk losjo: biskup -  episoopos -  aipiskaupus; ewan­
g e lia  -  euangelion -  aiwaggeljo} prorootwo -  prophetia  
* praufotja; apostoł w apostolos -  apaustaulus; l i s t  «
ep istu la  « a ip is ta u la . Termin szatan zam ienił na "dia- 

129bolus" . Imiona własne przenosił dosłownie, odmienla- 
jąo je  najwyżej w przypadkaoh. Wyjątek stanowi imię 
Maria. Np. P iotr -  Petros -  P altrus, W tłumaczeniu Wul­
f i l i  można ponadto spotkaó nie ty lko  gooko-greokie sche­
maty, a le niezrozumiała niekiedy końoówki dekllnaoyjne, 
poohodząoe z jednego lub drugiego języka. Oreokl termin

128 E.A.Thompson, 11 oristianeslm o e i  Barbari del Nord, 
a r t .c y t . ,  nota 21,84

129 Inne przykłady cfr: K.D.Schmidt, Dio Bekehrung der Ost-
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"Soter" = z b a w ic ie l, p rzo ło ży ł przez "Nasjands" od s ł o ­
wa "ganasjan" = uzdrawiać, uważająo Chrystusa za lek a ­
rza  i  u zd row ic ie la .

d. W u lf ili  z a le ż a ło  również bardzo na a rty sty czn ej i  s t y ­
l is ty c z n e j  s tr o n ie  tłum aczenia i  to  do tego  sto p n ia , 
że n iek iedy c ie r p ia ło  na tym zrozum ienie te k s tu . Z je d ­
nej strony c h c ia ł jak  najbardziej p rzy b liży ć  B ib lię  swo­
im rodakom, z drugiej zaś p ozostać wiernym kulturze h e l­
le ń s k ie j ,  w k tó rej był wychowany. Pragnął z B ib l i i  u -  
czyn ió  z jedn ej strony sprawny podręcznik do c h r y s t ia ­
n iz a c j i  i  wychowania narodu, z drugiej zaś k s ięg ę  l i t u r ­
g iczn ą . W związku z tym w p rzek ład zie  zwracał uwagę na 
rytmikę l i t u r g i i ,  melodyjność swojego języka i  figu ry  
r e to r y c z n e g o . Nie arian izow ał sp e c ja ln ie  te k s tu , tak  
że opróoz drobnego fragmentu L istu  do F il lp ia n  / 2 , 6 /  
przełożonego po ariańsku , jego  tłum aczenie mogło byó 
używane również przez kato lików 131.

Na k oniec d la  i lu s t r a c j i  fragment "Ojcze nasz" po gooku, 
zapisany w Ew angelii ów. Mateusza / 6 , 9 - l l / :

" a tta  unsar pu in  himinam, weihnai namo p e ln .
Vater unser der du b is t  ln  den Himmeln, g e h e l-  

l l g t  werde dein  Name
qimai p lu d inassu s p e in s .  w airpai w ilja  p e ln s ,
zukomme dein  R eich , d ein  W ille  gesohehe
swe in  himina jah  ana a ir p a i.
wie in  den Himmeln ą ls o  auch auf Erden
h la i f  unsarana pana s in te in a n  g i f  uns himma daga.

132unser tH glich es Brot g ib  uns heute" .

Tłumaczenie W u lf ili  ma w reszole duże znaczenie d la  b l i ż ­
szego poznania kultury Gotów, bo poprzez stosowane słow nictw o,

germanen zum Christentum, GMtingen 1939,287; H .Steubing, 
M isoellen  zur g o tisch en  B ibelhbersetzung des U l f l la s ,  
a r t . o y t .,1 3 9 -1 4 4 .

130 R .P la tę , G esohlohte der go tisoh en  L i t e r a t u r ,d z .c y t . ,66-68,
131 K.D.Schmidt, Die Bekehrung der O stgerm anen ,dz.oyt.,295; 

J .Z e i l l e r ,  Les o r lg in es  c h r ó t ie n n e s ,d z .c y t .4 7 2 .
132 W .Strcitberg, Die g o tiso h e  B ib e l ,d z .o y t . ,7
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dostarcza  nam ono szeregu inform aoji o ich  życiu  codziennym, 
o stosunkach społecznych i  ekonomicznych, o tym jak pojmowali 
ów iat, żyoie pozagrobowe i t d .  Z B ib l i i  W u lf ili  dowiadujemy 
s i e  **a przykład, że ioh majątkiem ojczystym  była  z iem ia , że 
ioh domy m iały również podwórza, że w skład  ich  domowników 
w ohodziła również służba i  n iew oln icy , że budowniozymi ich  
domów b y li  o le ś lo  /t im r ja n s / ,  że w ioh domach znajdowała s i ę ,  
nieznana językowi Wschodu, kolumna podtrzymująca dach, że 
chleb  oodzienny j e d l i  u nioh n ie ty lk o  gospodarze, a le  i  n ie ­
w olnicy i t d . 133, że w gooko-arlańsklm  ch rześc ija ń stw ie  n ie by­
ło  żadnego poozuoia grzeohu lub winy, żadnego lęku przed grze­
chem, le c z  ty lk o  uniżone uznawanie b osk iej rzeo zy w isto śo i, 
prawdy i  w ieo zn o śo i, wynikające z p ytan ia  o sens św iata  i  ze 
straohu przed św iatem ^^.

T rzecią  w reszoio d zied zin ą  k u ltu ry , w k tórej W u lfila  
prawdopodobnie ma swój duży wkład, j e s t  s t w o r z e n i e  
n a r o d o w e j  l i t u r g i i  g o o k i e j .  Mówimy 
prawdopodobnie, bo żadne źródło  starożytn e n ie  p rzyp isu je mu 
wprost teg o  d z ie ła ,  tak jak to  było z alfabetem  i  przekładem  
Pisma św..Będąo duszpasterzem oh oia ł n iew ątp liw ie  jak najszyb­
c ie j  wpoić w seroa  swoioh rodaków pryncypia wiary ch rześc ija ń ­
sk ie j  i  w tym o elu  stw orzył a lfa b e t ,  p rze ło ży ł B ib l ię ,  a le  z 
uzasadnionym prawdopodobieństwem możemy również przypuszozaó, 
że jak k ilk a  wieków późn iej Cyryl i  Metody, tak i  on ch o ia ł  
swoioh rodaków nauozyó m odlić s i ę  do Boga swoim narodowym j ę -  
zykiem !35, Na ozym opieramy te  przypuszczenie i  h ip otezę?

Klaus Oamber zajmująoy s i ę  l i t u r g ią  gocką stw ierd za , że 
ju ż z przekazu S a lw ia n a ^ e można wynioskowaó, i ż  pierw sza l i ­
tu rg ia  gooka b y ła  również tworem W u lf i l i^ T . Nie zachował s i ę  
jednak żaden m szał, ry tu a ł lub lekojonarz gook i, k tórego język  
możnaby porównać z tłumaczeniem biskupa Gotów. O kreślenia

133 H .Steublng, M isoellen  zur go tiso h en  B ibeldbersetzung, 
a r t .o y t . ,144-145.

134 H.Kars, S tudien  zum SdndenverstHndniss der arian lsoh sn  
Goten, T heologisches Jahrbuoh, H alle  1936 ,40-65 , a zoze-

, g ó ln le  65.
135 K.Gamber, Die L itu rg ie  der Goten. Versuoh e ln e r  D a r ste l-  

lung des g r iec h iso h -g o tisch en  R itu s , "Die O stk irch llch e  
S tu d ien " 1 0 /i9 6 1 /i0 9 -1 3 5 , szo zeg ó ln ie  110.

136 De gubornatione Del V ,2 ,6 ,S .
137 K.Gamber, Die L itu rg ie  der G o te n ,a r t .o y t . ,120
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"Mlssale gotloum", ozy "Breviarium gotioum" odnoszą s ię  do 
ozasów późniejszyoh 1 wywodzą a lę  z Frankonil.

Bezpośrednim śladem gookiej k s ięg i litu rg iczn ej j e s t  za- 
ohowany jednostronioowy fragment kalendarza liturg ioznego , 
dołąozony do jednego z kodekaśw /V w ./ ,  zawierających B ib lię  
W u łfili /L isty  św, Pawła/*38. W aktualnej formie je s t  on do­
kumentem ostrogookim, powstałym w latach 493-559 w I t a l i i ,  
ala jego k s z ta łt  pierwotny, jak stw ierdza E.A.Thompson, po- 
ohodzi z połowy IV wieku, kiedy to  Wizygool ż y li  jeszcze  na 
południu od Dunaju* . Ocalała atrona zawiera kalendarz od 
23 października do 30 listop ad a , wyliozająoy 7 świąt l i t u r ­
gicznych związanyoh przede wszystkim z Gotami. A więc: 23 X; 
"Wspomnienie w ielu  męozennikśw d la  narodu Gotów". 29 X /lieno- 
logium greokie 26 I I I / ;  Wspomnienie męozennikśw /m .in . bpa 
Wereka i  Batwina/, którzy z o s ta l i  spalen i dla K ościoła Kato­
lic k ieg o  w narodzie Gotów. W obydwu wypadkaoh chodzi, jak już  
wspominaliśmy, o męozennikśw z drugiego prześladowania /367-  
378/ za Walentyniana, Walensa i  Graojana, kiedy to , jak p isze  
Sozomen^O, palono k ościo ły  wraz z uoiekająoymi do nioh dzieó  
mi i  kobietam i. 3X1; Wspomnienie zmarłego 3 XI 361 r . cesarza  
Konstanojusza, którego Goci uważali za dobroozyńoę swego na­
rodu, a arian ie  za św iętego. i6  i  29 XI: /wt Powszechnym Koś- 
o le le  14 i  30 XI/ Wspomnienie św. p ilip a  i  Andrzeja, których 
relikw ie ozozono od r.356 w Konstantynopolu, Łatwo więc zau­
ważyć, że omawiany kalendarz opuszozał 1 przestaw iał św ięta  
K ośoioła Powszechnego, a eksponował świętyoh gookioh, Kon­
stantynopola i  T raojł, co może byś dowodem, że powstał w oza- 
saoh, gdy Gooi b y li jeszoze w T raoji. Był to  więo lokalny ka­
lendarz narodowy, w pewnym sen sie  an tyk ato lick i, świadoząoy

138 A .A ohelis, Der łtlte s te  deutsohe Kalender, "Z eitsohrift
f6r d ie neutestam entliohe Wissensohaft" 1/1900/308-35; 
R.LBwe, Der gotisohe Kalender, "Z eitsohrift fHr dautsoh- 
es Altertum" 59/1922/245-290; S.Gutenbrunner, Die P iętro  
a ssa -In sch r ift  und.der gotisohe Kalender, "Z eitsohrift 
fHr deutsohe P hllo logie"  83/1964/257-266. '

139 E.A.Thompson, 11 oristianesim o e i  Barbari del Mord, 
a r t .o y t . ,8 3 .

140 Sozomenos, H .B., VI,37, PG 67,1408, Kazikowski 443 -  
nota 72.



158

o is tn ie n iu  n ieza leżn e j narodowej l i t u r g i i  g o o k ie j.
Pośrednim świadkiem is tn ie n ia  narodowej l i t u r g i i  gookiej 

j e s t  sam w u lf il ia ń s k i przekład Ew angelii i  Listów św. Pawła, 
służąoy przede wszystkim do czytań mszalnych, a n ie  prywat­
nej lek tu ry , bo n iew ie lu  je szo ze  Gotów umiało wówozas ozytaó. 
Wldaó w nim w ie le  zasymilowanych terminów litu rg iczn y ch , któ­
re zdają s i ę  potw ierdzać przeznaozenie l itu r g lo z n e . Nie było 
je szo ze  w tym o za sie  speojalnyoh lek ojon arzy , a le  podczas 
l i t u r g i i  stosowano le o t io  continua zaznaozonyoh perykop z p e ł­
nego kodeksu Pisma św .,S alw lan  informuje nas, że podozas uro- 
o zy sto śo i euoharystycznyoh Gotów stosowano potrójne czytania  
z proroków lub Starego Testamentu, Listów św. Pawła i  Ewan- 
g e H i ^ l .  Te trzy  grupy ozytań spotykamy w łaśn ie w B ib l i i  
W u lf i l i .  Wiemy ponadto, że w dwóch językach były ono czytane; 
łaoińskim  1 narodowym. Otóż dwa kodeksy zaw ierająoe B ib lię  
W u lfili  /Codex C arollnus i  Codex O ljssen sls/ mają obok gookie- 
go te k s t ła o ió s k l ,  co świadozy, że obydwa te  kodeksy były u- 
żywane w l i t u r g i i  g o o k ie j. Co w ięo e j, w jednym z wyliozonyoh 
kodeksów mamy na m arginesie gooki napis " la ik tjo "  * " leo tio" , 
a te k s t  Kodeksu "Carollnus", zaw ierająoy L isty  św. Pawła, 
j e s t  wproś' podzielony na perykopy ponumerowano wprost do 
ozytania! 2 Kor 1 ,3  / a / ;  1 ,15 /b / ;  2 ,12  / g / ;  4 ,7  /d / ;  5,12 / z /  
7 ,4  /h / ;  8 , i  / t h / ;  9 ,3  / i / ,  oo również potw ierdza używanie 
go podczas l i t u r g i i .  W związku z oiągłym i walkami 1 wędrów­
kami odpraw iali ją  Gooi przeważnie na wozaoh lub w drewnia- 
nyoh k o ś c io ła c h * ^ .

I s tn ie n ie  narodowej l i t u r g i i  go ck lej potw ierdza w resz- 
o ie  świadectwo teo lo g a  1 poety IX w. Walafryda Strabona, któ­
ry wspomina, że je szo ze  za jeg o  czasów n iek tóre ludy S o y t i l ,  
a zw łaszoza w Tomi nad Morzem Czarnym, celebrow ały l i tu r g ię  
w języku gookim oraz posługiw ały s i ę  B ib lią  tłumaozoną w tym 
języku**3.

141 De gubernatione Del V ,2 ,5
142 Wyśmiewa to  św. Ambroży; Bp.2 0 ,1 2 , PL 16,86Sb: "Qulbus 

ut olim  p lau stra  sedes era n t, i t a  nunc plaustrum eo o le -  
s ia  e s t ;  quooumque femtna i s t a  p r o c e s s e r it ,  seoum omnes 
suos ooetus v eh lt" .

143 V alafrld  Strabo, De eo o lesla stlo a ru m  rerum e z o rd iis  
e t  inorem entis 7 , PL 114.927C: . . .  e t  e l s  pro oau sls  
multa n ostroa , quae p rius non noverant, u t l l l a  d id lo ls s e ,



Oto krótka charakterystyka ż y c ia , d z ia ła ln o ś c i i  zasłu g  
a r iań sk lego  gookiego biskupa W u lf i l i ,  nakreślona z r a c j i  ju b i­
leu szu  jeg o  śm ier c i. Nie by ła  to  p ostać w ielk a  na miarę K ościoła  

Powszeohnego, a le  tr a g ic zn a , bo potęp iona przez potomnych za he­
r e z ję ,  p ostać wysooe zasłużona wobec kultury własnego narodu i  
Europy. Jego im ię s t a ło  s i ę  synonimem n a js ta r sz e j kultury goo- 
k ie j !4 * .  W ynalezienie bowiem nowego gookiego a lfa b e tu , przekład  
B ib l i i  na język  narodowy i  prawdopodobne stw orzen ie narodowej 
l l t u r g l ,  sta w ia ją  go w szeregu  pierw szych twóroów kultury eu­
r o p e jsk ie j  .

k s . S tan isław  Longosz
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WULFILA ALS PROPAGANDIST
DER CHRISTLICHEN KUUTUR IM ANTIKEN M&SIEN UND THRAZIEH 

/Zusammenfassung/
Der vorligen d e A r tik e l beruht au i einem wghrend des "Bal- 

oanioum I" in  Poznań gehaltenen  R efera t, das aus Anlass des in  
diesem Jahr begangenen 1600 Todestages W u lfila s w e iter  au sge-  
baut wurda; er b esteh t aus d re i grundsE tzliohen T e ile n . Im e r s -  
ten  T e ll  werden d le  s o z la l-k u ltu r e l le n  und re llg lH sen  V erhElt- 
h is s e  b e i den Goten vor dem A u ftreten  W u lfila s  d a r g e s t e l l t .  Im 
zw eiten  T e i l  bemHhte s io h  der Autor gestH tzt auf h is to r iso h e  
Q uellen und uberm ittlungen das Leben und Wtrken des grossen  A- 
p o s te ls  der Goten au fzu ze igen . Im d r it te n  T e il  z e lg t  der Autor 
W u lfila  ausfH hrlioh  a is  e in en  Propagandisten der o h r is t lio h e n  
K ultur unter se in en  StammesbrHdern, was in  d re i Bereiohen zum 
Ausdruck kam: dar Bearbeitung e ln es  besonderen g o tlsch en  Alpha- 
b ets  in  Anlehnung an d ie  Runen und das g r leo h isch e  A lphabet,der  
Ćbersetzung der B ib e l in  d ie  Spraohe der Goten und Grundlegung 
lh rer  L iteratursprache sowie der Sohaffung e in er  go tlsoh en  Ma- 
t io n a l l i t u r g ia .  D ieses Werk s t e l l t  W u lfila  in  d ie  Beihe der E l-  
t e s te n  KulturschM pfer, n ioht nur der g o tlso h en , sondom  Eber- 
haupt der germanisohen und europEisohen K ultur.

praecipueęue a G oth is, qui e t  Getae cum eo temporo. quó 
ad fidem C h r is t i ,  l i c e t  non reo to  I t ln o r e , perduotl su n t, 
in  Graeoorum p r o v ln o iis  commorantes nostrum, id  e s t  The- 
otisoum  sermonem h abuerin t. Et /u t  h ls to r ia ć  tę s ta n tu r /  
postmodum s tu d io s i  i l l i u s  g e n t is ,  d lv in o s l ib r o s  in  auae 
lo o u t io n is  proprietatem  tr a n s tu le r ln t ,  quorum adhuo mo- 
nuntenta apud nonnullos habontur. Et fid eltu m  fratrum r e -  
la t io n e  d id ic im u s, apud quasdam 8oytharum g en te s , magls- 
me Tomitanos eadem loou tlon e d iv in a  hactenus o e leb ra r i 
o f f io ia " .  Por. P .n io h e , LThK 10,1072.

144 Por. P.L.Stamm, U lf i la s  oder d ie  uns erhaltenen  DenkmE- 
l e r  d er  g o t is o h e n  Spraohe /B ib lio th e k  der E lte s te n  
d e u tso h e n  L ite r a tu r -D e n k m E le r /, Paderborn 190B,




